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Oetaszenie amnestii 3 0  i i M
Dopiero w styczniu ?7.000 więźniów opuści cele

NOW INY C O D ZIEN N E

Ustawa o amnestji ogłoszona 
będzie dopiero po świętach i 
zwolnienie więźniów nastąpi naj
prawdopodobniej w dniu 2  — o

stycznia l'-33b r. W szelkie przygo
towania do zwolnienia są już po
czynione. Jednak w zięty został 
pod uwagę fakt, że wielu spośród 
zwolnionych nie będzie miało 
gdzie się podziać, na święta, o- 
•az że przejazdy uwolnionych ko

lejami obciążyłyby tak juz bar
dzo wzmozony ruch świąteczny 
kolejowy Wobec tego władze do
szły do wniosku, źe słuszne bę

dzie przesunięcie terminu uwol
nienia na okres poświąieczny.

Z A O P  A T K Z E N  lE  W I Ę Ź N I Ó W
Eolski Patronat Opieki nad 

więźniami zajal się już sprawą 
zaopatrzenia tych. którzy otrzy
mają wolnośC, działając w poro
zumieniu z władzami, a mianowi
cie z Min. Sprawiedliwości oiaz  
Min. Opieki Społecznej. Ważna 
była kwestja biletów kolejowych 
dla więźniów. W rezultacie Min 
Komunikacji przyznało darmowe 
przejazdy dla więźniów powraca
jących do rodzin Ponadto Patro-

NA3M ABC

N a  m a rg in e s ie  
a m n e s tji

(K ) .  Projekt amnestji bj 1 przed 
miotem ożywionej dyskusji za- 
rowno w Sejmie jak i w .Senacie. 
W  formie uchwalonej ni. roz
strzygnął on szeiegu problemów 
i dlatego trudno go uważać za za
łagodzenie sytuacji politycznej. 
Natomiast nasuwa się cały sze
reg innych reflehsyj, o których 
wspomniani z a re w n o  w dyskusji 
sejmowej, jak j senackiej. Mani 
tu na myśli stwierdzenie z trybu
ny parlamentarnej faktu, iz p by t 
w więzieniu zapewniający dach 
nad głową, pożywienie znośny 
byt wiatcrjalny, nie jest dl; wielu 
karą lecz raczej dobrodziej

stwem
Pra^a notowsia już ja^ar 

tegr przykłady 1 racujęc w więzie 
niu, można sarcDic pewną sum< 
pieniężną. Chtópi kresowi, którzy 
*v c h o a ^  z w iezien i, posiadając 
siimę kilkudziesięciu złotych 
zbieranej gotówki, uważają się za 
krezusów- Takiej sumy m r mieli 
,u: od dobrych paru lat w  ręku. 
W  warunkach rozwijającego się 
bezrobocia pobyt w  więzieniu 
staje się dla niejednego szansą
zdobycia pracy... ____

Taki atan gospodarczy i rowa- 
dzi do tego, że dla znacznej części 
społeczeństwa kara więzienia nie 
jest wcale straszna. Notorycznie 
witane są fakty dobrowolnego zgł* 
szania się chłopów do więzienia, 
którzy prosili, by mogli okres zi
mowy przemieszkac za 1 ratk.m  
Ten Stan rzeczy prowadzi d prze 
pełnienia więzień, zwłaszcza, je* h 
sie weźmie ped uwagę, e z reS 
ly n* w s i nikt kar pienio nych 
nie płaci, woli bowiem karę ods«- 

dzieć.
Sprawa wiec amnestji tylke 

krotki czas, rozwiąże problem arze 
pełnienia więzień. Do HalkoWitcgo 
załatwienia tej sprawy, jak rów 
nież do podmesiei .ia s.ę 
morak* go w  sp o łe c ^ n stw isp r^ -  
CTYnii  sie może jodynie wydatna 
Doorawa sytuacji gospodarczej. 
E e t e z a  bow iem nędza noża swo 
S  iemi tu tkam i £

spodarczemi
rozluźn ien ia m oralneg i

o w a  s e n s a c y i n ^

Procesy polityczna w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 2 2 . 12. —  Dzi

siejszy „Dziennik Bydgoski" pi
sze: Przed 3ądem Okręgowym w 
Bydgoszczy odbyły się dwie dal
sze rozprawy karne przeciwko 
sześciu mieszkańcom powiatu wy 
rzyskiągo. Z więzienia śledczego 
w kajdanach doprow adzono na iOj 
prawę sześciu oskarżonych: kup
ca Jana Szulca z Wysoki, mmtrza 
krawieckiego Pawła Boruckiego 
z Wysoki, piekarza Alfonsa Sięga 
z Czajki, pow. wyrzysk:ego, robot 
nika Nepomucena Mąkę, ojca oś
miorga dzieci z Wysoki, pomocni
ka kowalskiego Teolila Stępniaka 
i robo mika Waw rzyńca Kłysza 
z Wysoki.

Podczas gdy Jan Szulc oskar
żony był o to, że na zebraniu 
przedwyborczem wzywał do uwol
nienia z aresztu policyjnego prze 
trzymywanego prztz policję aka- 
odemika Karola Szyperskiego, wię 
zionego obecnie w Berezie Kartu
skiej, reszta osób oskarżona była 
o uazial w zbiegowisku celem 
odbicia z rąk policji wspomnia
nego aresztanta przed posterun
kiem policyjnym.

Trybunałowi przewodniczy! w'i 
ceprezes Wojtynowski, a jako wo- 
lanci zasiedli sędziowie: Bary cza 

Senftleben. Oskarżenie wnosił 
wiceprokurator Galuba. Bronił 
oskarżonych p. mec. Borowski z 
Warszawy.

Nieudafy wiec 
przedwyborczy

Nikt. z oskarżonych do jakiej
kolwiek w im 3 się nie przyznaje. 
Oskarżony kupiec Szulc zeznaje, 
że gdy na wiecu przedwyborczym 
w Wysokiej bj ly kanaydat na 
posła Dud fiński zagaił wice, po
wstał ogrom n y  hałae Zebrani na 
sali me chcieli kadyuata na posła 
dopuścić do g łosu . Znany on bo
wiem był z swej działalności, gdyż 
już przed pięciu la ty  obiecywał 
rolnikom złote góry i obietnic ńie 
dotrzymał Dudziński widząc, że 
nif da rady, w alił pięścią w stół, 

|  wykrzykując „rozwiązuję w:ec o-

S ze ś c iu  oskarżonych u w c t a ^ n y c h  od winy i kary
„ie później Gdy tłum zamierzał 
odbić aresztanta, mógłby to już

gólcty” ! i wezwai tylko członków 
kółek rolniczych ao zebrania się 
na innej sali.

Powstało ogólne zamieszanie, 
przyczem oskarżony głośno odez
wał się pod adresem prezydjum: 
„Dlaczego aresztowany został 
Szyperski ?“, ale nje nawoływał dn 
odbicia Szyperskiego z rąk poli
cji. - i ,

S t r a s z o n o  3 e r e i ą
Reszta oskarżonych nie może 

zrozumieć, dlaczego w łaściw ie ich 
arosziowano, gdyż do żadnej winy 
się nie poczuwają. Oskarżony Bo
rucki (prezes Sokoła) —  mieszka 
naprzeciw posterunku, policyjne
go i w chwili, gdy grupki luuzi 
spokojnie stały przed posterun
kiem, znajdował się niedaleko do
mu w któryn. mieszka.

Osk. Sieg był wezwany do poli
cji przez komendanta powiatowe
go policji Żbikowskiego. Początao 
wo komendant policji chciał go 
zabrać samochodem, lecz Sieg ob
mówił. Już poprzednio — jak mó
wi — straszono nas, że zawioz 
ao Berezy Kariusxiej..,j.vię<. wcl_  
łom pc wiecu zgłosić się na poste
runku policyjnym Udałem się 
więc na wezwanie komendanta po 
ti cji na posterunek policji. Przed 
posterunkiem stało w łaśnie kilka
dziesiąt osób. Aresztowano mric... 
za rzekomy uc?-.ial w zbiegowisku, 
celen? odbicia aresztowanego Szy
perskiego.

dawno uczymc z powodzeń.cm, 
gdy nie było policji na posterun
ku', jednakże — jak należy wnio-

na lckal wyl>orczy, zdemolować 
go i zabrać urnę wyborczą

nat zajął sie kwestją odzieżową 
Odzież dla więźniów zgromadzę 
no drogą zbiorki oraz zakupów’.

Jeśli chodzi o wyży wienie więź 
r.iów, to Patronat wszedł w kon
takt ze sklepami magistrackimi i 
piekarniami miejskiemu, tak że 
narazie uwolnieni więźniowie bę
dą otrzymywać chieb, a w projek 
cie jest jaknajszybsze ziealizov a- 
nie wydawania im bonów’ żywno
ściowych do miejskich sklepów za 
opatrywania oraz bonów obiado
wych.

Najsmutniej przedstawia się 
rprawa pomieszczenia bezdom 
nych więźniów, gdyż ńie każdy 
z nich posiada rodzinę, do które; 
mógłby powrócić. W  tym zakre
sie M agistrat współpracuje rów
nież z Patronatem, aie sprawa 
nie jest łatwa, gdyż jak wiadomo, 
wszystkie przytułki i schroniska 
są przepełnione. W każdym ra - 
zie jednak władze i Patronat znaj

Muller zaś oskarżony był o to, ' ^  .̂ a więźniów dach nad gło- 
że nawoływał członków Str. Nar. ; n’.ą' Poil*dto przewidziana jest o- 
do napadu na więzienie w Wyrzy- p̂ e^a nad chorymi. Ci, którzy wy

skować — jakiegokolwiek zamiaru sku celem o p u sz c z e n ia  na wol- ; f   ̂ yr s .tan zdrowia, na pod-
odbicia aresztowanego Szyperskie ność aresztowanych członków  
go ze strony tłumu wogóle nie 
było- v

D la c z e g o  a r e h z t o v ^ a n o  
S z y p e r s k i e g o ?

Zeznania składa również ko
mendant posterunku, przodownik 
Józef Szulczyński, wy jaśniając 
przyczyny aresztowania Szyper
skiego. Przed zebraniem otrzy mał 
od komendanta powiatowego po
licji Żbikowskiego polecenie are
sztowania Szyperskiego, gdyż Szy
perski rozlepiał afisze po mieście, 
nawołujące do bojkotu wyborów 
Jak wiadomo, Szyperskiego prze
transportowano później do Berc- 
%y Kartuskiej, gdzie dotychczas 
jeszcze przebywa

stronnictwa. Pozatem Muller 
stał pod zarzutem rozpowszech
niania publicznie nieprawdzi
wych wiadomości, że w W arsza
wie narodowcy* objęli rzad i że 
radjostacja opanowana została 
przez narodowców oraz. i-- staro
sta wyrzyski, Muzyczka osadzony 
został w więzieniu.

Oskarżeni nie przy.zuaK się do 
winy. W toku przewodu sodowe
go sąd przesłuchał szereg świad
ków, których zaznania były .nno- 
góf obciążające dla podsadnych.

Świadkowie kapiec Szczepan 
Dura i Pawreł Kniola z Osieka 
zeznali, że oskarżony Muller po
wtarzając fałszywe wiadomości, 
otrzymane od Brukwie kiego, na-

Świadek był na wiecu i słyszał, ik ,aniaI ich do udziału w  napadach 
jak osk. Szuic k rzycza ł: „Zw oi- 1,a ôka e " 'b o ro z e , poleca jąc im

Co m ó w ią  Ś w ia d k o w ie ?
Żad^n z świadków nie może po 

wiedzieć, jakoby Szulc na wspo
mnianym nieudanym wiecu prze
mawiał i wzywał do uwolnienia 
Szyperokiegc z aresztu policyjne
go. Jedynie wychodząc z zebrania 
wspomniał ..pójdziemy do Szyper- 
kladnie też nie jest w stanie pie
skiego” ! —  jak twierdzi świadek 
pamoflarz Kowalski — lecz do- 
wt-orzyć słów.

Tłum nie był skupiony przed po 
sterunkiem policyjnym. lecz stal 
gromadkami. V.’ tym czasie też i 
policj:' nie było na posterunku po
licyjnym. Policja przyszła znacz-

Burze i nawałnice
nad brzegami Bałtyku 

O b n iż e n ie  się p o z io m u  w ó d
OpadyROZEWIE, 22.12. 

śnieżne nac b i^ g a n u  B a W * » 
t:-wają. Na morzu szaleje 
nira śnieżna. Osti^e-zalm^ 
skie na brzegu wywiesi!5 . ?
Niebe/pueczeństwo. Rybacy 

przestali połowów, aż do
ścia nawałnicy. ,vvhrze-

Całe Kaszuby wraz z J ^  
żem znajdują Btę ^  P 1 j 
g i «n .  *ód  u brzegów  zatok, me
znaernit narastii.

JASTARNIA, 22.12. PAT.

za- 
pi-ze j-

Zja-

wisko obniżenia się poziomu wod 
zaobserwowane w ub. roku pod 
Rozewiem, w nieco mniejszej mie
rze zaobserwowano znowu w tych 
dniach na całym odcinku półwys
pu Helskiego i brzegów* otwarte
go Bałtyku.

Morze cofnęło się o kilkanaście 
i etrów, wskutek wiadru połudiro- 
w o -wschodniego, tak że odsłonię
te zostało na niektórych punktach 
ono morskie i ławice piaskowe w 
pobliżu plaży pod C h łapow em

K i l k u m e t r o  *v p  z « n y  ś n i e ż n e
w Kieieckiem 1 na Sw. Krzyżu

KIELCE, 21. 12 f  
dzisiejszego w Kielec 
bardzo obfity śnieg . 
potworzyły się kilkume ro 
spy śnieżne, wskutek czego 
i oma xriiejseowościaini ' ' 0Jf 
twa kieleckiego kom unikacja^
tobusowa jest znacznie uteufl*

na
W komunikacji kolejowej nie 

zanotowano dotychczas poważ
niejszych opóźnień pociągów.

KIELCE, 21. 12. Wskutek sprzy
jających warunków śnieżnych 
rozpoczął się w górach św ięto
krzyskich sezon narciarski

stóp góry św . Katarzyny uruchn 
mione zostało po raz pierwszy w perskiego”, 
b. r. schronisko narciarskie

pijcie S z y p e r s k ie g o c z y  jednak 
w z y w a ł do uwolnienia Szyperskie
go nie może nowiedzieć Pozatem  
krzyczano na wiecu: .Wszystko i- 
dzie na rozkaz!” i t. p. KomeD 
dant posterunku zeznaje dalej ie  
tłum przed posterunkiem jm'icji 
zachowywał się spokojnie, nawet 
i później, gdy przyszła policja.

Ciekawe zeznania składa kowal 
Stefaniak z Wysoki. Świadek ze
znaje poci przysięga, że policja 
rozpędzając zebrany pezed poste
runkiem policyjnym tłum wtar
gnęła także na pobliskie: podwórze 
i do warsztatu, bijąc pałkami gu- 
r. owemi niewinnych jego klien
tów, jak Ja n i Boruckiego oraz 
kilku oskarżonych. W ten sposób 
policja wypędziła mu z w ars z hi
tu klientelę.

Uniewinnieni
Po dłuższej naradzie przewod

niczący wiceprezes Wojtynowski 
ogłasza w jrok uwalniający od wi
ny i kary wszt stkich iskarżonych, 
nakładając koszty procesu na 
Skarb Państwa. Oskarżonych po 
k.lkumiesięcznym pobycie w wię
zieniu śledczcm natychmiast wy
puszczono na wolność.

W umotywowaniu wyroku prze 
wodniczący podkreślił, że rozpra
wa nie wykazała, żeby Szulc wzy
wał zebranych na wiecu do uwol
nienia l  aresztu policyjnego przc 
mocą Szyperskiego. Wprawdzie 

I Szulc odezwał się  „wydajcie Szy- 
jednakże oświadeze-

przybyć do Wyrzyska.
Po zamknięciu przewodu sąao- 

wego prokurator Galuba wniósł
0 przjkiadne ukaranie oskarżo
nych. Sad pod przewodnictwem  
wiceprezesa Wojtynowskiego ogło 
si? wyrok, skazujący Brukwickie- 

igo na karę 8  miesięcy więzienia, 
zas Mullera na pól roku w ięzie
nia. Brukwickiemu zawieszono 
wykonanie kary. Millerowi nato 
miast sąd me zaw iesił kary, jed
nakże z uwagi na liczna rodzinę
1 'ego wypuścił na wolność.

staw ie świadectw  lekarskicn skie 
ro wani będą do szpitali. ^

Oczywiście, że ludziom tym 
trzeba znałez„ zajęcie Patronat 
wespół z F unduszem Pracy sta
rać się mą, aby ludziom tym dać 
możność zarobkowania. Pundusz 
Pracy w jsi.ii okólniki n3  prowin
cję w których poleca przyjmowa
nie do pracy uwolnionych w ięź
niów. W kontakcie z urzędami 
Funduszu Praev rtn prowincji po
zostają też i oddziały Patronatu 
których w kraju jest SO. Otrzy
mują one wszystkie dyrektywy 
od władz Patronatu w Warsza
wie.

Część więźniów powróci dc 
swoich rodzin. Rodziny te znajd*- 
wały-  ̂ się przed niedawnym cza
sem pod opieką Patronatu, Póź
niej zaś przeszły pod opiekę 0 - 
środków Opieki Społecznej Magi-. 
rtratą. Rodziny otrzymywały za
siłki żywnościowe, bonv opałowe 
i t, d

Pozostaje jeszcze kwestja więź 
r.iów politycznych. Ci nie korzy
stają z opiek Patronatu, choć 
maja po ton* u prawo. Wypływa to 
stąd, że przeważnie otrzymują po
moc od rodzin swoich. Więźnio- 
wio polityczni nie korzystają też 
z bezpłatnych przejazdów kolejo
wych, lecz otrzymają tylko pięć
dziesiąt procent ulgi

Najwspanialszy 

tenor świata

J ÓZEF

i

Żeromskiego, dostosowane całko-!popełnienia przestępstwa i było
wicie do potrzeb sportów zimo
wych. Na górze Święty Krzyż u- 
ruchomiono stację meteorologicz
ną, która stale nadaje komunika
ty o warunkach śnieżnych w gó
rach Sw iętokrzyskicli. W chwili o 
becnej pokryw-a śnieżna w gó
rach Świętokrzyskich wynosi po
nad 2 0  cm. przy temperaturze mi
nus 6  st. Celsjusza.

KRAKÓW, 21 12. (PAT;

tylko zwrócone do prezydjum ze
brania. Również jeśli chodzi o 
udział w tłumie, oskarżeni acz
kolwiek znaleźli się w tłumie, nie 
dopuścili się działania karalnego. 
Tłum howuem nawet przed przy
byciem policji zachowywał się 
spokojnie i do awantur wogóle 
nie doszło

D r u g i  p r o c e s
W drugim procesie oskarżeni

Przez cały dzień dzisiejszy padał byli: 3 3 -letni nieka-z Stauisław  
w Kranówie i w*oj Krakowskiem Brukwicki z Wyrzyska, oraz 27- 
drebny śnieg, pokrywając ziemię jetni robotnik Bronisław Muller 
w*arstwą o grubości przeszło 20 Osieka. Pierwszy oskarżony 
cni. W wielu miejscach potworzy- j było to, te nakłaniał Mullera i 
ły się zaspy suieżne, utrudniając prezesa Str. Nar. Nowaka w Osie 
komunikację kołową. Poza droo- ku, ażeby w dniu wyborów ze 
nemi opóźnieniami, nie zanoto- swej strony nakłonił członków 
w ano ujemnego wpływu śnieżycy Str. Var. z Osieka do udania się 
na bieg pociągów. ‘j 0  Wyrzyska, ażeby tam napaść

na koncetcie świątecznj-m w FIL- 
HAE.MOXJI pod dyr. A DOŁŻY- 
CKlEGO odsniewa szerog nryj oper. 

i pieśni. Bilety w Filharmonii.

W o j s k a  negusa
Używają kul dum -dum

RZYM. 21. 12. (A TE). Cala pra 
sa włoska omawia dziś fakt u- 
żywania przez Abisyńczyków kul 
dum - dum. Dziónniki zamiesz
czają dłuższe opisy oraz zdjęcia 
ran, zadanych temi kulami. M. m. 
umieszczona jest fotografja po
ległego, podczas ostatnich w J k 
sierżanta - pilota Birago Dalma- 
zio.

Pisma podkreślają, że używane

Pl-z-ez Abisyńczyków kule sa po
chodzenia angielskiego. „Gioma- 
le dTtalia” wskazuje, że fakt ten 
stanowi poważne naruszenie o 
dowiązujących traktatów. Pisma 
podkreślają, że rząd włoski po
czynił pewne kroki w Genewie. 
Koła włoskie oczekują z zaintere
sowaniem. jakie stanowisko zaj
mie w ej kwestji Ligc Narodów

3  R a t i s M y  s t a t k u ^
W  j e d n y m  d n i u

L o n d y n , 2 1 . 1 2 . ( a t e )  z  San
tos (Rrazjdja) donoszą, żc na szwedz 
kim statku „Britt * Marc1*,1̂ znajdu
jącym się. w tamtejszym porcie, na
stąpiła wczoraj eksplozja która wy
rządziła tak znaczne szkody, że o- 
kręt w ciągu bardzo krótkiego czasu 
zatonął, przyczem zginęła cała zało
ga

Dotychczas wyłowiono z mor/.a 
Strasznie poszarpane zwłoki 6  ma
rynarz.*.

I / ) . ,D T b  21 . 12. (P A T ) .  W  po. 
bliz oazy lotniczej w Port of Spain 
> w y*pa T ry  ńdadj zatonął nagle na- 

,-Vltien‘‘ pasażerowie i zało- 
ga.uratowani. Jest u  rannych.

RLIN, 2 1  1 2 . (PAT) Nask
tóg mgły panującej na morze Pó! 
nocnem w okol.each Hamburga paro 

-;Ĥ ^ d e s "  zderzył si; z m,
■ s at^ ern angielskim „Ouse”, kt« 

natychmiast zatonął.

V . C  r C E K u  N A  O L M P J A D E  z i m o w a  
(  ! r  ^ R „ , S c K  -

E - P- ffśAKCGFOL
Zapisy w kolej 
nośc‘ zgłoszeń
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Zaostrzenie stesunK̂ a) angielsKo-włosMcli
Demarche rządu brytyjskiego u państw śródziemnomorskich

B E R L IN , 21. 12. ( P A T ) .  W  na- skiego, k iora byłaby zresztą aa- skiego były stosowane w  sposób 
główkach do swych  doniesień z pełn ie zbyteczną ze w zględu  na nieugięty.-
Londynu, Pary la  ł Rzym u, dzi- to, że w zajem na pomoc między L O N D Y N , 21. 12. (P A T . ) .  Ko-
s iejsza prasa niem iecka zgodn ie A n g lją  a F rancją  została ju ż  do- respondent paryski „D a ily  Tele-

kładnie określona w  notai h z graph “  donosi, że rządy Tu rc ji,
dnia 16 i 20 października r. b. [ G recji, Rum unji i Jugosław ji od- 

„L e  Tem ps“  zaznacza, że nie pow iedzia ły  tw ierdząco w  ciągu
chodź, w  tym  wypadku o jak iś 48 godzin  na zapytanie W . Bry-
nowy paat Londyn bow iem  nawią tsn ji w spraw ie pomocy w zajem
zał rokowania dyplom atyczne ju ż  nej na wypadek ataku na morzu 
kilka tygodn i temu. K w estją  ta fródziem nem , obiecując poparcie, 
nia dotyczy F ran c ji. W zajem na W yn ik  demarche bryty jsk ie j w 
pomcc francusko - brytyjska, wy- M adrycie nie je s t dotychczas zna

stw ierdza zaostrzen ie s ię napię 
c ia  stosunków angielsko ■ w ło 
skich, podkreśla jąc przytem  sym
boliczną wym owę, jaką posiada 
windamość o wysraniu now ej zm.i 
toryzow anej d yw iz ji w łoskiej do 
l.ih ji.

Narodowo - socja listyczny ,An- 
g r i f f "  pisze, że Europa jest dziś 
b liże j konfliktu  wojennego, niż 
w  jakim kolw iek innym momencie 
od ch w ili wybuchu w o jny w  A fr y  
ce.

P A R Y Ż , 21. 12. (P A T ) .  Demar- 
che rządu angielsk iego u państw 
śródziemnomorskich w  spraw ie 
p rzy jśc ia  z pomocą flo c ie  an g ie l
skiej w  razie  incydentu ,Jak i mo
głoby w ywołae na morzu śródziem  
nem zastosowanie sankeyj na fto 
wych względom  W łoch, w yw a liła  
w  Paryżu  duże wTażenie. W  ko
łach dyp.om atycznych francu 
skich nic nie w iadom o o tego ro
dzaju demarche u rządu francu-

n ikająca ze zobow iązań paktu L i 
g i Narodów', została uregu low a
na i określona w porozumieniu 
m iędzy Londynem  a Paryżem , za- 
wartem  w  drugiej połow ie paź
dziernika.

„L e  Tem ps" zaznacza, ie  roz
m owy powyższe toczą się m iędzy 
A n g lją  a H iszpanją, Jugosław ją. 
Tu rcją , Grecją i IraKiem, Mate i

ny.

./ dni przeciwgruźlicze
P a m i ę t a j m y  o ( o s ie  8CQ.0DQ c h o r y c h

Zb liża ją  się święta... Ju * za 
parę dni, po gorączkowych przy
gotowaniach. zasiądziem y do sto
łów, by w  m iłej atm osferz* rodzin 
nej spędzić Boże Narodzenie. I  
nigdy bodajże, jak  w  tym okresie, 
obow iązkiem  Każdego z nas je s t 
przez chw ilę  chociażby pomyśleć 
o okrutnym losie setek tys ięcy na 
szych współbraci, ludzi chorych 
na gruźlicę, rozsianych po róż
nych sanatorjarh  i domach zdro
w ia. Odseparowani od rodzin, tra

M i n i s t e r  H o a r e

H a  a u d i e n c j i  u  S t r a t a
L O N D Y N , 21 12. ( P A T  ) .  S ir 

r.muel H oare p rzy ję ty  był dziś

P i e s  p o l i c y j n y
W ytro pił w ynajętych m orderców

, , . . „  . na dłuższej audjencji p rzez kró-
redmo państwa szczególn ie k  JerzegQ p ora tradycyy jlie in \

zainteresowane, tw ierdz, dzien- fc ra a !n em  zv r * ceni, m królow i 
Kik, w  całkotyitem utrzymaniu pi{K :łęcii która ka idy z  CŁł0[1kó.v 
ochrony L ig i  N arodów  dla wsz; - gr^tunetu przy nom inacji v rąk 
stkich je j  cH n-*:ów. W łaśn ie te kyóla otrzym uje i królow i w  ra- 
pańutwa w yw iera ją  najw iększy „ ie ustąpien ia -w raca, Hoare 
nacisk, by zasady paktu genew- m jaf możność odbycia d lu ższ ij

rozm owy. W  toKu tej rozm owy 
k ró1 Jerzy odniósł się do b. m i
n istra spraw  zagranicznych 
szczególn iej życz liw ie  i serdeez-

Urząd Prokuratorski sporządził 
akt oskarżrnm  w  niecodziennej 
sp raw ie o mord na tle stosunków 
w ie j ski ał*. W  pow. radomskim za
m ordowany został w tajem niczych 
okolicznościach parobek Stani
s ław  W ięcz^szek.

Śledztwo przeprowadzone przy 
pomocy psa po licy jn ego  doprowa
dziło  do ujęcia 3-ch sprawców  
zbrodn i: Franciszka Kw ietn ia , Jó 
ze fa  Zientka i Józefa  Szczęsnego. 
Pie-s po licy jn y  rozpozna) m order
ców  po ś'adach i zapachu. 

Spraw cy mordu po schwytaniu

nie.
L O N D Y N , 21.12 (A T E . ) .  N o 

m inacja następcy s ir Samu
ela H oere  nastąpi * na jw cze
śn iej w  niedzielę w ieczo 
rem. Jak zaznaczają w ko
łach urzędowych nie nr.lc-ży spo
dziewać się decyzji przed tym 
term inem . P rem jer Baldw in przy 
ją ł dziś ranc Edena. a popołud
niu s ir  Austina Cnamberlaina, 
który nadal uchodzi z? najpoważ 
n iejszego kandydata na szefa 
Fore ign  O ffice .

rabicia W ięczaszlta przez zamoż
nego gospodarza, w łaścic ie la  osa
dy pod Radomiem, Zawadzkiego, 
który p iac ił zamordowanemu wy 
soką rentę na mocy wyroku sądo- 
wego.^ , , ,  . . ,

Zawadzki zadał w swoim  czasie dal s,ę wczoraJ d°  nun- 
parobkowi oiężkie uszkodzenia ^dbył 
cielesne, czyn iąc go  zupełnie nic- 
zciolnym do pracy i z tego powo
du musiał mu p łacić 140 zł. m ie
sięcznie. B y pozbyć się u ciążliw e
go dlań obowiązku, w łaścic ie l o- 
sady w ynają ł m orderców dla zg ła 
dzenia parobka.

C z »  H  e  r r 8 o f
c o f n i e  s w ą  d y m i s l ę ?

wien i od m iesięcy gorączką, spa
la jącą ich ciata —  borykają się 
z jednym  u najw iększych w rogów  
ludzkości —  gruźlicą .

W zd iygn ąć  się musi każdy, gdy 
pomyśli, że co 6 obywatel umiera 
wskutek gruźlicy, a ugóKm  rocz
nie g in ie  trzyk io tn ie  w ięce j ludzi, 

\aniżeli wskutek innych chorób. 
800 tys ięcy osób w  Poisce dotknie 
tych jest tą chorobą, z tego zaś 
200 tys ięcy zagraża swemu oto
czeniu i jes t rozsadnikiem zaraz
ków. *

A  dzie je  się to w  tym okresie, 
gdy g ru ź lk a  je s t uleczalna, przy 
wczesnem rozpoznaniu choroby j 
regu larnem  leczeniu.

Ciężki trud w alk i z  gru źlicą  i 
uświadam iania społeczeństwa o 
groźnych je j  skutkach, p rzy ję ło  
na siebie m iedzy innemi W arszaw  
skie Tow arzystw o P rzec iw gru ź li
cze. W  ciągu swej 25 letn ie j pra
cy Tow arzystw o to, na czele któ
rego stoi szereg wybitnych i za
służonych jednostek społeczeń
stwa polskiego, samarytańską pra 
cą przyczyn iło  się do zm niejsze
nia nasilenia choroby na teren ie 
stolicy. W  poradniach T ow a izy  
stwa dziesiątki tysięcy ludzi ko
rzysta z pomocy lekarskiej, w  sa
natoriach w ie le  zaś cennych jed 
nostek wyrwano z objęć śmierci. 
W ys ilk ’ Tow arzystw a  muszą zna
leźć poparcie całego społeczeń
stwa.

PARA Ź, 2 i .I2. (P A ? .).  Premjer
Lavai, jak podaje „Le Tcmps” , u-

Hcrriotii i
z nim dlużłzą konferencję. V. 

czasie tej rozmowy, utrzymane; w 
' bardzo serdecznym tonie, poruszono 
1 riitic zagadnienia polityki zagranicz
nej i wewnętrznej

PARYŻ, ’ i.i2. (P A T )-  W  łonie

min. Her- ota rezygnacji ze stanów .- 
ska przewodniczącego Komitetu wyko
nawczego partji radykalnej W  razie 
gdyby jednak min. Herriot nie chciał 
zmienić swej decyzji, zostanie wtedy 
wysunięta kwestją obsadzenia icgo sta 
nowiska. W  tvm wypadku mówi się O 
dwóch kandydaturach: sen ^hau-
temps, którego popierają elementy u- 
miurkowane w łonig panji radykil-

przyznali się do w in y  i odsłon ili j Podżegacz do mordu i j^go 
jego  p rzyczy ry . Okazało się, ż f sprawcy zasiądą wkrótce na ła- 
wszyscy trze j w ynajęci zostaii do | w ie oskarżonych.

Szabla w ręku cywISa
Z a c z y n a  s ’ ę c d  d r o b n e j  s p r z e c z k i . . .

W  mieszkaniu jednego z przy
jaciół W acław a Ostrowskiego, to
karza, la t 22, zam. przy ul. L i- 
bawskiej 8, odbywała się huczna 
libacja . Gdy całe tow arzystw o 
ty ło  ju ż mocno „pod gazeni“  wy
nikła drobna sprzeczka, która 
wkrótce zam ieniła się w  ogólną 
bójkę.

Jeden z uczestników lib ac ji i 
bójk i Edw ard Ziętek, lat 23, zam 
przy  ul. E lb ląsk ie j 22, wyciągnął 
ukrytą za sza fą  starą szablę i

zadał nią cios w  szy ję  O strow 
skiemu. Ostrowski padł 
krw ią na podłogę.

grupy radykalnej czynione są ębfcd-e j nłj, j jjp , Dalaćier, który jest kandy- 
nowc wysiłki w ceiu cofnięcia przez J jatem lewego skrzydła rad>-kaiów.

ftajweżnitfsze zappcfrier.te
p o l i t y c z n e  F r a n c j i

Dorocznym  zw yczajem  w okre
sie od 1-go grudnia do 10 stycz
nia organizowane są w  sto licy  t. 
zw. , Dni P rzec iw gru ź lic ze ". S to
łeczny K om itet nrzy wspomnia- 
nem Tow arzystw ie  rozw inął oży
w ioną propagandę. Um ieszczono 
w tram wajach do czytan ia  dla pa 
sażerow  tysiące egzem plarzy spe
cja ln ie bogato iluetrowanego ze
szytu propagandowego „W  Służ
bie Zdrow ia ", rozdano tysiące ulo 
tek propagandowych, um ieszczo
no na slupach m iejskich estetycz
ne propagandowe plakaty. Jedno
cześnie wydane zostały 10, 20, 50- 
groszowe znaczki p rzec iw gru źli
cze.

Praca  S io iecznegc Kom itetu  
„D n i P rzec iw gru ź liczych " n iew ąt 
p liw ie  znajdzie żywy oddźwięk w 
społeczeństw ie. Ludność sto licy 
Która n iejednokrotnie dawała do
wody swej o fiarności, żywo za
reagu je na apel i hojną dłonią po
śpieszy z pomocą Kom itetow i 
„D n i P rzec iw gru ź liczych ". N 'ech  
w szeregach o fia rodaw ców  m e ł?  
braknie nikogo. K ażdy gro-sz zło 
żony na walkę z gru źlicą  przyczy
ni się do w yrw ap ia  z cbjęć te j 
choroby nowego obywatela. Wspa 
niałym  zb io iow ym  wysiłkiem , skin 
dając grosz dc grosza, przyczyni 
my się do pow«t~nin nowych sa
natoriów  i licznych poradni prze
c iw gruźliczych . w zm acniając tem 
samom tężyznę Narodu

Dezerterzy, ktćrzy chcą
k o r z y s t a ć  z  a m n e s t j i

Wobee um ieszczenia w  ustawie 
am nestyjnej przepisu, który prze
w iduje częściowe umorzenie ka: 
za dezerc ję  pod warunkiem  zgło
szenia się w  określonym  term inie 
t. j, do Końca 1036 roku, poczęli 
się zgłaszać do placówek konsular 
nych R. P. zagranicą liczn i in te

resanci, in form u jący Się o szcze
gółach tego działu ustawy.

W izy  na p iv y ja id  do Polsk i i 
zgłoszen ie .się dc w ładz w ojsko
wych, udzielane będą jednaki* 
przez konsulaty dopiero po ukaza
niu jię  ustawy am nestyjnej w 
„Dzienniku U staw ".

P A R Y Ż , 22 12. P A T  Posiedze
nie Rady M in istrów , które miało
L-yć zwołane na wtorek, odbędzie 

zalany s *0 prawdopodobnie dopiero w 
czwartek, t. j. V' przeddzień deba
ty w Izb ie  na tem at polityk i za- 

N a  m iejsce bójki przybyła nie- gran icznej. Data posiedzenia nia
zw łoczn ie po lic ja  i w ezwane po- \ została jeszcze ostatecznie wyzna-
gotow ie Ostrowskiego w  stanie ' czona. 
groźnym  przew ieziono do szp.
Dz. Jezus, zaś Edwarda Ziętka i 
drugiego uczestnika bójki, K az i
m ierza Adam skiego, lat 24 (E l
bląska 23), aresztowała po lic ja  i 
przeprow adziła  do kom isarjatu.

P o d p a l s n i s  z  s f i n s f r ?
G r o ź n y  p o ż a r  w  f a Ł r y c e  w y r o b u *  s p o r t o w y c h

W  fabryce wyrobów  sportowych I nownie do pracy Prowadzone do- 
H. K ow a lik  i W . W yczółkowski I chodzenie przez w ładze policyjne
p rzy  u licy D zik iej 33 wybuchł o 
godzin ie o-ciej w  nocy groźny po
żar Fabryka m ieści się w domu 
Józefa  N orb lina  w  budynku par
terowym . A kc ja  ratow n icza trw a
ła do godziny 6-ej rano.

Pastwą płom ien i padła cala ha
la maszyn. S traty  wynoszą ponad 
30.000 złotych. N a  m iejsce poża
ru przybyły w ładze śledcze i prze- 
prow adz.ły  energiczne dochodze
nie celem  ustalenia przyczyny po
żaru.

ma na celu rów n ież ustalenie, czy 
pi zypadkiem  fabryka nie została 
podpalona przez wydalonych ro 
hutników.

N iew ą tp liw ie  na tem zebraniu 
Rady M in istrów  Dędą porusrope 
sprawy zw iązane z trzem a n a j
ważniejszym i obecnie zagadn ie
niami politycznem i, a m ianow icie:

tn przez Izbę, 3 ) p rojekt ustawy 
o lignch

‘Uałonkowie rządu, jak  zapewnia 
„L e  RfcoiŁ i  aris ien ", rozważą rów- 
n ’° ż  jnk pr/.edstawia się w obec
nych warunkach sytuacja we- 
unętrznu-polityczna i sprawa e- 
wontualnego zam knięcia sesji par
lam entarnej najpóźn iej w  dniu 31 
grudnia. T e  kw tstje  były n iewąt- 
p l.w ie  poruszane rów n ież w  cza
sie rozm owy prem jera Lava la  z 
min. H erriotem .

W  rozm ow ie te j, jak  zapewnia
.Lę P e t it  Journal", L ava l podzię 

1) p iątkowa debata o polityce za- J kowal H arrio tow i za jego  loja lne 
gran icznej, 2 ) uchwalenie budże-, stanowisko wobec rządu,

CstrożRPść właścicieli nieruchomości
i a k  w y s t a w i a n e  s ą  k w i t y  z a  o b n i ż o n e  k o m o r n e
Przy  w ystaw ian iu  kw itów

komorne na m. grudzień, pierw
szy m iesiąc obniżki stawek dla
lokali 1 —  5 izbowych, zachowali 
w łaścicie le nieruchomości charak 
terystyezną ostrożność.

K w ity  wystaw iane są w  ten 
SposÓD, że adm in istracje demów

ta  w ym ien ia ją  na nich dotychczaso
wą wysokość komornego, a obok 
niej nową stawkę s zaznacie-' 
niem, że obniżKa uskuteczniona 
zostaje w myśl rozpo iiąd zen ia  
Prezydenta R. P. z 17 listopada r. 
1935 tylko nc czae do dn ii 30 li
stopada 1937 r.

C « l w o i & u u 7 &  o r z e c z e ń
i * b  r*errtieślri<c2y c h

B * 8 a r p  T e r e s y
s p a d ł  p o n i ż e j  w a r t o ś c i  s r e b r a

c ? n
A n i o m e g o  A n u s z a
W czora j o godz. 19.45, zmarł w 

W arszaw ie w  mieszkaniu wła- 
snem przy  ul. Lang iew icza  N r. 
19 b„ poseł i b. w iceprezes Pań-

Przed kilkoma lygodrJam i SŁW0Wcga Banku Rolnego ś. p 
w  zw iązku z ogólnym  ^etra * Anton i Anusz, w  51-ym roku ży

cia. śm ierć nastąpiła spowodu 
choroby serca.

Dzisiaj o godz. 18-ej, odbędzie 
się eksportacja zw łok do kościo
ła Zbaw iciela, w poniedziałek, dn. 
23 b, m. o godz. 11-ej w yprow a
dzenie zw b k  na cm entarz Powąs- 
kowski do grobu rodzinnego.

A D D IS  A B E E A , 21.12. P A T . 
Ta la r  abisyński, k ióry  w ostat
nich czasach był notowany 5,90 
(fr., w  dn. 20 b. m. spadł do pozio
mu 4,80 fr . Baissę waluty abisyń- 
skiej tłumaczy się następującym! 
powodam i: zaniepokojeniem , spr- 
wodowanem bombardowaniem 
Dessie, alarmem lotniczym  stoli- 

t cy w  ub. tygodniu, zniżką cer. ka
wy et.jopskiej na rynkach, osła
bieniem tempa wywozu skór, a 
przedewszystk.em  poważnym 
spadkiem, cen srebra na rynku 
londyńskim.

Zaznaczyć jednak n a le ż }, że 
wartość rynkowa srebra, zaw arte
go w  talarze, wynosi 5,40 f r , - a 
w ięc obecny je g o  kurs jest niż
szy od ceny kruszcu zaw artego w 
jednostce m onetarnej.

Agencja  IIavasa  tw ierdzi, że 
niepowodzenie planu paryskiego, 
stw arza jące groźbę bardziej k rw a
w ej wojny, rów n ież w p ływ a na o- 
słabienie waluty etjopsk iej. M oż
liw a jest reakcja kursu w odw rot
nym kierunku, jednak na n a jb liż
szy okres czasu przew idu je się 
dalszą słabość waluty.

kiem robotników stolarskich, w }- 
bucnł rów n ież strajk i w  fabryce 
K ow alika  i W yczółkowskiego. Po
zakończeniu strajku kilku robot
ników nie zostało przy jętych  po-

2 0 0  f y f .
b e n z y n y  r.a t y d z i e ń

M in isterstw o Przem ysłu  i H an
dlu rozesłało okólnik do w ojew o- 
uów i du Kom isarza Rządu m. st. 
W arszawy, w  którym  stw ierdza, 
żc nadzór nad izbami rzem ieślni- 
czemi sprawuje M in isterstwo 
Przem ysłu  i Handlu. W szelk ie  za- 
ia lep ia  na izby rzem ieśln icze o- 
3Ót, których izby odm ów iły w yda

nia św ia d e c tw a  k w a lif ik a c y jn e g o ,  
na leży  k ie ro w a ć  do M in is te is tw a .

O ile  z akt sprawy wynika ż« 
ża lą ca  s ię  o soba  w  dn iu  wejacla 
W życie p r a w a  przem ysłowego nie 
by ła  p e łn o le tn ia , zażalenie takie 
nie w y m a g a  sp ra w d z e n ia  in n vch  

dokumentów

S p raw ozd an ie  z  akcjr z n iż k i  cen
n a  k o m i t e c i e  E k o n o m i c z n y m  M i n i s t r ó w

V  dniu czorajszym odbyło się i działalności gospodarczej pańsiwa. W  
pod prłew .metwem p. Wiceministra wyniku dyskusji zostały ustalone wy* 
Kwiatkowskiego posiedzenie Koniiie-J tyczne ograniczenia działalności przed 
tu Ekur.omiccnego Alimstrów. Na po- siębiorstw publ cznyclt oraz kalen-

L e k k i  m r ó z
i śnieg

W czora j w godzinach popołud
niowych w całej Polsce panowała 
pogoda pochmurna z drobnemi o-

M ą k a  ż y t n i a
p o d r o ż a ł a

Tendencja  zwyżkowa na rynKu
padan.i jn ietnem i. Temperatur i  ibożowym obserwowana od ty 
ci godz J  4-ej ̂ wynosili, j lu s ^ l  w  J0tjnia j U£ 8ję częściowo odbiła

na cenach mąki. W  ostatnich 
aniaoh podniosły m łyny cenę mą
ki żytn ie j o 1 gr. na t , ir- i  20,50— 
21 gr. do 22 gr.

O ż y w i o n y  r u c h
w  Z a k o p a n e m

Z A K O P A N E , 21. 12. Od 2 dni

Przem yślu i Zbąszyniu, 0 w  K ra 
kowie, Gdyni i Kahsau, minus 1 
w Poznaniu, W arszaw ie, Ło Izi,
Lwow ie, Pińsku, Ludzie i Łucku, 
m.nus 2 w  W iln ie, K ielcach, Su
wałkach i Grodnie, a minus 3 w 
Zakopantm i Pohulance.

P rzew idyw any przebieg pogo
dy na dzień d zis ie jszy : Zachmu 
rżen ie zm ienne z przelotnym  śnie
giem  W  górach um.arkowany, zanotowano w  Zakopanem znacz- 
pozatem lek i mróz. Słabe w iatry  n iejsze ożyw ien ie  się ruchu przy- 
zachodnie. 'iezd,nvch na fe r je  św iąteczne.

L O N D Y N , 22.12. P A T . Reuter 
donosi z A sm ąry : Spożycie ben
zyny przez arm je w łoskie wynosi 
m n ie jw ięcej 200.000 ga lonów  na 
tydzień. Dotychczas braku benzy
ny nie odczuwano. M arszałek Ba-

doglio  zagroził surowemi katam i 
do 6 m iesięcy w ięzien ia za złe 
traktow anie jeńców  abisyńskich 
Główną troskę w ładz wojskowych 
w łoskich stanowi zabezpieczenie 
arm ji na okre3 deszczów.

Sziietizy nie pr62nufa
Wypadlii w Londynie i Brukseli

F A R Y 2 , 22.12. (P A T . ) .  IIavas 
donosi z Londjmu, że na lotnisku 
w Gravesend w ykryto  próbę ak
c ji szp iegow skiej. W artow n ik  za
trzym ał w nocy dwóch niezna
nych osobników w nangarze. W y 
w iązała  się walka, w artow n ik  o- 
głuszony silnem uderzeniem, 
stracił przytomność. Obaj n ie
znani zb iegli 

Zajście to w ydarzyło się w  han 
garze, w  którym  znajdował m

rym dokonywa sie prób.
B R L K S E L A , 22.12, (P A T . ) .

Dochodzenie w spraw ie a fery  
szpiegowskiej stw ierdziło , że uai 
Iowano wydobyć z instytutu kar
togra ficznego  w Brukseli mapy 
wojskowe.

Uczestn icy o rgan izac ji szpie
gow sk iej dostarczali sąsiednie
mu m ocarstwu in iorm tic ji o licz
bie dział, karabinów maszyno
wych i członków we wszystkich

ticdzeniu .em p. Minister Przemysiu 
i Handiu złożył sprawozdanie z prze
prowadzonej «kcji zniżki cen, stwicr- 
dzając, żc zarówno w zakresie surow
ców, jak SKartelizowanego i nieskar- 
tclizowanego przemysłu przetwórcze
go oraz handlu hurtowego akcja ta 
została przez Minisresrtwo zakończo
na, doprowadzając do poważnego przy 
stosowania cen towarów przemysło
wych do obecnych warunków rynko
wych.

Sorawo danie p. Ministra Pizem. i 
Handlu Komitet Ekonomiczny Mini
strów orryjął dc zatwierdzającej wia
domości.

Następnie Komitet Ekonomiczny 
przedyskutował sprawę bezpośredniej

darz prac w tej dziedzinie.

W  dalszym ciągu obrad Komitet E- 
konomijzny uchwalił wniosek w spra
wie ulg finansowych dla gospodarstw 
dotkniętych powoćzir. na terenie w o  
jewudztw krakowskiego, lwowskie
go i kieleckiego, postanawiając m. in. 
że odnośnie kredytów udzielonych po
wodzianom przez P. B. R na cele od
budowy rolnej będzię zastosowane 
jednocześnie zawieszenie raty ka- 
oitalu przypadającej w okres e 1935

1936 r.

Wreszcie Komitet Ekonomiczny po- 
wziąf uchwalę przedłużającą ważność 
taryfy aneksowej na wywóz mateija- 
łów dizcwnych ptzez porty polskie.

P o d  n i ó s ł  s  u r c c i r s l e t f
n a  l o t n i s k u  \ k a r s z L V w S k i e m

samolot nowej konstrukcji, z  któ korpusach arm ji belg ijsk ie j

W czora j o godz. 12-tej na lo t
nisku przy  ul. lo p o lo w e j odbyła 
się uroczystość przekazania przez 
L. O. P . P  13 sam olotów RW D  8 
i RW D 13 aeroklubom warszaw- 
BKiemu, poznańskiemu, krakow
skiemu, w ileńskiem u i śląskiemu.

Aktu  przekazania samolotów 
przedstaw icielom  aeroklubów do
konał prezes zarządu głównego 
L. O. P. P . gen. dyw. Beroecki.

W  uroczystości w z ię li udział 
p rzedstaw iciel M in isterstw a K o 

m unikacji z zastępcą dyrektor* 
dep. lo tn ictw a cyw ilnego  ppłk 
Domesem na czele oraz przedsta
w ic ie le  w ładz m iejskich z  w ice
prezydentem  m. st. W arszaw y Pc 
hoskim, LO PP-u , aeroklubów i
'•połeczeństwa.

D w a sam oloty RW D  8 ufundo
w ali tram w ajarza warszawscy, 6 
sam olotów R W D  8 zarząd g łów 
ny L O P P  oraz 5 dam olotów »RW D 
13 pracow nicy kolejow i.
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ł cóż będzie z rozwojem kultury
p r z y  te go . r o a z a ju  f is k a liz m ie ?

W  okresie ostrego kursu d tfla -  my, że i tak prenum eratorzy ich zum iałe A le  czy w  sytuacji obec-
cyjnego sta je  się szczególn ie w aż rekrutu ją się g łów n ie ze s ter u 
ne pytan ie : czy wskutek obniżę- rzędmczych, które obecnie mają 
nia dochodów i zarobków jedno- ■ poważne kłopoty z obniżką pen- 
stak, a zatem i zaburzenia icn syj ? Oczyw iście, decyzja zrooie- 
budżetów domowych, n ie padną nia „oszczędności" na te j w łaśnie
o fia rą  n iektóre dziedz ny po
trzeb, które dotąd były zaspoka
jane, a w nowej sytuacji będą 
musiały ustąpić, gdyż na nic me 
starczy ju ż  p ien iędzj ?

Jak wiadomo, oszczędności naj 
ła tw ie j robić na tem, co stanowi 
t zw . potrzeby wyższego rzędu, 
a zatem  wykracza poza wydatki 
na mieszkanie, żywność, najn ie
zbędniejszą odzież. Są to w  p ierw  
szej lin ji wydatki o charakterze 
kulturalnym : na gazetę, książkę, 
teatr itp, Kultura umysłowa i du 
chowa w  Polsce ju ż  i bez tego 
przechodzi bardzu ciężkie prze
silen ie —  w ięc sprawą p ierwszo
rzędnej w ag i jest, aby w  okresie 
obecnym nie doznała nowych cio 

sow.
Specja ln ie  ważną ro lę  w  rucl i 

zniżkowym  cen odgryw ają tary. 
państwowe —  ko le jow e i  oocz^.- 
we. I  oto, je ś li o te d rog ie  cłie- 
crai, mamy obecnie ao czynienia z 
faktem, który może pociągnąć z *  
sobą nśezw-ykle ujemne skutki. Od 
N ow ego Koku wchodzi w  życie 
•Yizpo^tadrenie m inistra poęzt z 
17 w rześn ia  b, r., zm ieniające o- 
becną ordynacje pocztową. Doko
nane zm iany, w prow adzając po
średnictwo urzędów po iztowych 
w  prenum eracie i sprzedaż; 
s o rs m  -  a zatem, idą. daleko w 
Kierunku zrozum ienia potrzeb p ia  
By i u łatw ien ia je j docierania do 
czyteln ików  zm ien iają jedna
na niekorzyść dotychczasowy stan 
rze czy, o le chodzi o w y  dawn i-
tw a nie będące czaKopiemami w 

ocisłem tego słowa rą c z e m u .
M ia »ovri* fe  zm iana irdjm acji 

dokonana została w  tym kierun- 
“  żp z  ta r y f*  dla czasopism
rze stają korzystać (choć dotąd z 

ni©j korzysta ły7 wyaawanc w fb i-  
^  w ydaw n ictw  periodycznych . 
a )  drania pow ieściowe, poetyciue, 
naukowe i  re lig ijn e , b ) okólniki, 
komunikaty, sprawozdania i og l w 
szenia, c ) publikacje, które do
piero po złożeniu łuiku lub wsz.,- 
-tk ich  egzem pl"iw y soanowią zam- 
•cnietą całość. Jak w idzm .y, puna 
tv a )  i  c )  godzą w yraźn ie w w y
dawnictwa księgarskie, oparte n* 
prenumeracie, Są te zas prtew az- 

w ydaw n ictw a tego typu, iz

pozycji budżetu domowego na
rzuci się sama z  siebie. A  jakże 
będzie w yg ląda ła  polska kultura, 
zw łaszcza na głuchej prow incji, 
gdzio tego rodzaju  w ydawnictwa 
(encyklopedje, h istorję, dzieła o 
sztuce, poważne dzieła popular
no-naukowe) stanow iły dotąd je- 
ayny w łaściw ie łączn ik ze świa- 

óarządzenie M in isterstw a Poczt 
o zm ianie ordynacji pocztowej 
wydane zostało jeszcze przed 
wszczęciem  akcji ae flacy jn e j i w 
ówczesnych warunkach mogło 
być ze w zg lędów  fiskalnych zro-

iiej nie straciło  ono ra c ji bytu__
co w ięce j, czy nie dz.ała w  k ie
runku w ręcz przeciwnym , an iżeli 
ca ły  program  rządow y?

T o też  rzeczą ogrom nie p il nr 
sta je  się now elizacja  rozporzą
dzenia z  17 w rześn ia b. r., je ś li 
n ie ma ono spowodować załam a
nia się całego szeregu w ydaw 
n ictw  popu laryzacyjnych . A  i o- 
cackiwany e fek t fiska ln y  zupełnie 
przecież w takim wypadku zaw ie 
dzie, bo gdy te w ydaw n ictw a bę 
dą sie musiały polikw idować, to 
poczta m etylko podwyższonej o- 
płuty nie dostanie, a le  naw et i 
tej n iew ielk iej, jaką w ed le ta ry fy  
dotychc- usowej m ogła dyskonC- 
wać w  prelim inarzu swoich  do
chodów. 7VT. Cm.

Ku cnmu łtferzato ludawiy
pod w zg tę c fe m  p r o g r a m u  s p o łe c zn e g o ?

O w jn iku  kongresu stronn i
ctwa ludowego w iem y, wskutek 
masowych konfiskat, Dardzo sto
sunkowo n iew iele i fragm en ta
rycznie. A  jednak orjen tac ja  p ro
gramowa tego stron ictw a posia
da, wobec jego  znacznego w p ły 
wu wśród mas w iejsk ich , w ie lk ie  
znaczenie dia kierunku, w  jakim  
bedą się rozw ija ły  w  przyszłości 
nastroje społeczne w  Pclace. Po
nieważ uchwały kongresu w  dzie 
dżinie społeczno - gospodarczej 
nie zostały dotąd ogłoszone, za
sługuje na uwagę artykuł „G ło
su Narodu", k tóry w  sposób szcze 
gółowy rozpatru je sytuację wśród 
ludowców.

i „Przed kongresem stronnictwa lu
dowego przypuszcza! , -niy —  czytamy 
— że przyniesie or. jakieś -yraźne 
rozstrzygnięcie kierunku ideowego

te; 9 _ stronnictwa, ż-e przeważy się dze odroczenia 
tum jego program społeceno-gospo- 
darczy albo na stronę kierumcu moc
no zUiśonego do marksizmu głoszo
nego przez grupo „w iciarzy• pod 
nazwą „agrnryzm" —  albo tez na 
stronę chrześcijańskiego solidaryzmu, 
od którego >ąćź co oądź nieyriele ty l
ko oabiegali dotąd ,,piastowcy“ ...

7‘ doniesień dziennikarskich można 
uważać, ie  zawiedliśmy się w tem o- 
czei wan i u u-ftwał i posunięć decy
dujący’ >h.  ̂ Zdaje się, że w  obliczu 
najważniejszego zagadnienia, jakiem 
dla ludowców jest walka o w.adzę, 
nic zadano sobie naprawdę trudu u- 
ZK-.JiPu.nia i krystalizowania ićcolo- 
tjji, a tylko — ut aliąuid fecisse vi- 
f?  , ~] rzucono na papier corue- 

.etere hasła, znane ze zjazc ów „w it 
cJal/!y 7 ^dnej, a % avt: kułów „P ia 
sta z drugiej strony Przytem. jak 
się uyciije, nie zważano zbytnio na 

czy przy bliższem rozpatrzeniutu,
.edne z tych haseł 
drugiemi...

Jednoś' kongresu uzyskano w dro

nie kolidują z

W jetkich .'softach prace e szkolą
i n a u c z y c i e l  n a  p r a w i n e r i

C h a r a k t e p y s t y c z n y  l i s t  n a u c z y c i e l a

m e wy dawn

<■** d« ” £  
, , t  _  S Sgą one

i

nU J ‘i  M  «> la ty ratalne r 1 
skalkulować tego roazaju Wyda*-

Otrzymujemy poniżuzy l^t, na- Innych pomocy nio było —  cztery 
destany nam prtę* nauczyciela i0  Scian niilIutkie 0kienkft
szkoły powszechnej, który w me- .
wyszukanych, lecz peniych treści i nieogrzewana, przez cały
wymowy słowach kreśU wręcz tra- rok, a sama szkoła oddalona o 
giczny „braz stanu szkolnictwa na 20 k ilom etrów  od najb liższego 
prowincji. miasta.

Od początku m ojej pracy na N a  następnej placówce, na któ-
stanowisku nauczyciela publicz rą zostałem  rów n ież p rzen ies io
nej szkoły powszechnej pracu ję ny na w łasną prośbę, spodziewa 
stale w  na jfa ta ln ie jszych  warun- łem się ju ż  zastać m ożliw sze wa- 
kaeh. runki pracy, a le tra fiłem  z desz-

N a  pi erwszej m ojej p lacówce czu pod rynnę, bo zastałem  wa- 
m iałem klasę w ynaiotą  w loh ym , runki gorsze, niz na obydwóch 
drewnianym Dudynau poprzednich placówkach.

W  sali brak było pieca, a kia- Dotychczas zdawało mi się, że
sę ogrzew ało się blaszaną kuch- ju ż nie ma gorszych , warunków 
mą, obsługiwaną przez dzieci nad małą, niską, n ieogizew aną, 
szkolne, którp m usiały rąbać drze ciemna i bez podłogi salę szkolną, 
wo po lekcjach, a podczas lekcji w której jedyną pomocą są byle- 
co chw ilę do-kladać drewek na o- jak ie  szkolne ławki i tablica, I 
gień. Izbę szkolną też sprząta ły ani mi na myśl nie przyszło, aże- 
dzieci Pow ierzchn ia  k lasy wyno- by otrzym ać nom inację na stano- 
sda 20 m: , a podłoga byia częścio- wislco p. © k ierow nika szkoły 
wo z desek, a częscio-wo z g lin y  dwukl isow cj, w które j brak jes t 
)Y  klasie stała tablica, osłem ła- nawet ławek szkolnych i tablicy, 
wek czteroosobowych, m em alowa- Czytający posądzą mni< może o 
nych i pozatem nic więcej'. A n i kiepski dowcip lub złośliwość, bo 
stołu, ani krzęsła d la  mnie, ani fak t tak i nie w yda je  „się p r a w i - 
szafy, ani mapy, ani najm niejsze- todobny,, a tak w-laśnio było w 
go obrazka, ani nawet dziennika 2-klnsowej szkole w  B. gdzie 
lekcyjnego jedna sala szkolna miała umeblo-

Obok sali szkolnej m iałem ma- wanie, składające się z kilku ła- 
leńki pokoiczek o pow ierzchni 8 wek szkolnych, biurka 3 tablicy, 
m?, ogrzewany rów n ież blaszaną a druga sala była kom pletnie bez 
kuchenką, z  k tórej ciepło u latywa umeblowania.
ło natychm iast po w ygaśnięciu  Ja. jako kh równik szkoły wzią- 
ognia śkutek był taki, ae ziimą w oczyw iście salę meumeblowa-
nocv zamarzało w  pokoju wszyst- T  lrugą przydzieliłem  m ojej
ko, ‘cokolw iek rzadkiego było, jak  współpracowniczce, zaś sam przy 
woda. herbata i mleko a naw et a- " *  ..........  ■ 1  J------

pomocy opiekuna szkoły postara
łem się wo wsi o kilkanaście de
sek, z których u tw orzyliśm y pro
w izoryczne ławki, przez całą dłu
gość sali.

L ekcjo  w  tak urządzonej sali 
prowaaziłom  dług czas nawet bez 
tablicy, którą w  razach koniecz
nych pożyczałem  z  d rugie j sali.

Proszę, ocenić, ile  trzeba było 
wydobyć z siebie sprytu, energ ji 
i dobrej w oli, aby pracować w  ta 
kich warunkach, osiągnąć dodat
nie w yn ik i i zadow olić  władzo 
szkolne.

I  znowu przyszła  ta drobiazgo- 
] wa, wyczerpu jąca zdrow ie, s iły  1 
nerw y praca szKolna, gdzie nau
czyciel musi n ietylko uczyć, lecz 
i pam iętać o opale, czystości, o 
bieleniu, o ustępach, o ścierkach 
o najróżnorodn iejszych  drobiaz
gach —  i to mało pam iętać, musi 
wyprosić, wyżebrać, poprostu każ
dy grosz potrzebny na te  rzeczy, 
zdobył go przez siebie urządzane
mu imprezami, albo założyć swoje 
W fasue pieniądze.

I znów w  dalszym  ciągu swej 
pracy przeszedłem  do j>ako>y jed- 
noklasowej, ucząc przez kilka lat 
w sali o pow ierzchn i 2 1  m ir. kw. 
k :'lkadxicsięcioro -stłoczonych w 
ławkach dzieci, s tara jąc się 
książki, zeszyty, kredę, ołowki, a- 
trament, pyłochron, w ycieraczk i i 
Ścierki, czystość ustępów itp. rze 
czy i sprawy.

W arunki byty o ty le  lepsze, że

klasa m iała podłogę, p iec do o- 
grzew an ia  i Kilka pomocy nauko- 
w’ych, a o ty le  znówr koi sze, że 
dzieci gn io tły  się poprostu w  ław 
kach tw o iząc  w klasie odpusto
w y tiok.

Zdobyłem  się na maksimum w y 
siłku i p rzy  pom ocy garstk i lu
dzi dobrej w o li zbudowaliśm y 
wspólnym  w ysiłk iem  dom o dwóch 
salach pow ierzchni -16 mtr. lew. 
każda Jedna z nich służyła na 
salę szkolną, a druga została 
przeznaczona do użytku m iejsco
wych organ izacy j społecznych. 
N a  budowę tę  zb iera liśm y w  o- 
IłfidiCy m aterja ły  w  naturze (ka
mień.c, żw ir, piasek, cegłę, wv ro- 
bPciźnie, furm anki do przywozu 
wody, drzewa, cegieł, kamieni, 
piasku, pomoc przy  budow ie ), w  
dobrowolnych wkładkach o n ieo
graniczone. wysokości, n ieokre
ślonym term in ie zwu-otu, bezpro
centowej pożyczce, którą m ięliśm y 
spłacać z w p ływ ów  za wynajem  
dumu oraz z  imprez. J. Tt-1,

zalatwiei#a najoar 
dziej spornych punktów ideowo-pro- 
gramowych, względna przez umiesz
czenie obok siebie haseł sprzecznych, 
w myśl zasaly: „każdy sobie iZepkr 
skrobie". 1 dlatego nie można twier 
dzie, jakoby jeanośc kongresu ozna
czała ,eonoiitość ideologji w  stronni 
ctwie ludowcm *.

A le  i ta prolongata rozgryw k i 
w ew nętrznej, tak że w  na jb liż
szym czasie w  stronn ictw ie tem 
„każdy z jego  odłamów jdeowych 
będzie szedł sw oją  d rogą", jest 
zdaniem autora artykułu w  „G ło
sie N arodu " niemal lów n ie  waż
na, jak  byłoby rozstrzygn ięcie  de 
fin ityw ne, gdyż

„dzięki tej prolongacie i odłożeniu 
ustalenia jasnego programu, do cza
su, ery zdobycia wlaazy, czy do na
stępnego kongrem —  żywioły zgru
powane w „Wiciach” zyskują na 
czasie, a dzięk-i stwierdzonej już wier 
kiej sile penetrowania tej ideotogji w 
masach chłopskich, doprowadź? one 
szybko do opanowania jeśli me cali 
wsi, to wszystkich jednostek ruch 
liwszych i aktywnych politycznie. A 
wtedy tak zwani „piastowcy” , rozpo 
rządzający dziś jeszcze dużą siłą 
liczebną na tereme stronnictwa ludo
wego, mogą znaleźć się w  zupełnej 
mniejszości” .

„R ob o tn ik " ogłasza artykuł jed 
nego z „w ic ia rzy "  p St. M ikow- 
skiego, któ.-y om aw ia jąc uchwały; 
nrogram owe kongresu, w ypow ia
dające się w  kierunku antykapi- 
■alistycznym, uznaje je  jako „o l
brzym i skok w przód ". N ie  je s t  tn 
w praw dzie  jeszcze całkow ite 
uniesienie w łasności pryw atnej, 
aie „w ydatne je j  ogran iczen ie i 
podporządkowanie in teresow i spo 
łecznem u". O m ów iw szy szczegóło 
wo punkty program u „agrarys-# 
mu , które zosta ły  w c iągn ię te  
do program ow ych uchwał kongre 
su, aibór stw iertjja , te

„jakkolwiek są to tylko wytyczne 
programu, utorc mają być w przy
szłości riadal rozpracowywane i pt 
głębione —  to jednak zupetnie wy
raźnie stawiaj;- cme ruch cnlopshi m  
platformie walki o nowy, sprawiedli
wy ustrój społeczny Moment ten 
stwarza ideologiczne i nrogramowe 
podstawą do współdziałania chłopów 
z robotnikami i inteligencją pracują
cą”.

, Jak w idzim y, rozw ój ideo log ji 
wśród ludowców  idzie wyraźnie
ha lewo. ' ' f * .

f t o n o g i o l  U l  S Z f o f B ł l f c

tram ent w  kałamarzu

Jak w idać z  powyższego wa
runki pracy były bardzo „rom en- 

m em m ej jednak roman-
- , i.fAra te 1 tyczne powinny były być w yn ik i

-S ry fą  dla druków, pod którą - ( i  . ^  J-eMCle> że dzie-

yydawnictwa będą nie m iała podręczników wcale,
A  w ięc  zeszyty o » »   ̂ ^  m iała bardzo rozno-

ja k  w ygląda  w  praktyce to P'
u.->rsz.enie, zrozum iemy, gdy r
x taryfę dla czasopism *  tyczne

równam y ta ry  tAra u. tyCznc

wadze i ci nie m iała podręcznik 
jadały. A  w ięc  -  zhow miała bardzo rozno-

d 0 1 5 „  f ę r i d S f S S U r 4.  * £ * .  *„  ,qvłoe op łacie pocztxyw 
Pr7V w S J z a ś  150-260  gra- 
jroszj,i . . j  grosza, teraz
mfw  płaci ; piacić  m ają po
zaś ,adnr d iu g  n i zes,zytów  
3S groszy Optate ;rsie
250— 500 grumowycn i a ,

_aę z  6,7 do l0 60 gro-
500— 1000 erramow J 

w  .

jednego zeszytu proc. i wy-
łodmeeie bię *> 1  ~ oset całe-
no»ić będzie tyle. 
go druku! .

W bręw  zatem ogółu  J 
cji do obniżania cen prenu_ 

-tw a  książkowe ^  }v poJw>.- 
m eracie będa ® “ SJ  jaki

^  ^  prtnt! k 1 e S ' zważy
„ląd  będzie s k u t e lG J ^ ^ ^ ^ ^

tenden-
wydawnt- 

■enu- 
wyż 
jaki

nak ze wszystkiego okazała się
w izy tac ja  inrpoktora szkolnogo, 
1 tSry odw iedził w  k ilka tygodn i 
po zaczęciu pracy moją wtetfę, 
warunki uznał za zadowalniają 
ce, a za pracę w  szkole wystawu 
mi jaknajgorszą opin ję.

Druga moja placówka była 
powtórzeniom  warunków ptcrv 
szej. Przeniosłem  się na własną 
prośbę, gdyż innego w y jśc ia  nie 
miałem Znów zastałem  m ały pu- 
hoik, w  nim kilkanaście ławek, 
tablicę i stół. N aw et pisząc „za 
stałem " popęhiiaro niew łaściwość, 
oo naprawdę, to dopiero w  ,-oro 
zumieniu z ówczesnym wójtem  
gm iny obstalowaliśm y te rzeczy.

N A S Z A  F I N H A  J E S T  N A J L E P S Z Ą  
G W A R A N C J Ą  C d B R C C I T U W A R U !

h a n d e l  w i n
„ P O D  f t U R I E T l E M “
M arsza łK u w sk a  114, róg- Z łotej, teief. 667-S2.

Zaśw iadczać uproszczone księgi!
P r z y w n e ]  cbniżone] stawki podatku obrotowego

o a za  uczciwości w  Polsce
V  o r fn a k  m ie js c o w o ś c i, g d z i e  r>ie k r a d n a
Sa jednak L „ ^ i l i -  stępstw na jw ięcej jes t r

Słyszy się 
wych krajach sk - hy_
gdzie niema praw ie i l o d * »  
ba w  w ie llcm  r ty lu . , %  ń 
zwyczŁ.u  zamykać tc .eozostawio- 

gdzie me zgin ie P jrtm ooet- 
na p-zez zapomnień
noc,

gdzie puWIorooSc 
kiosków KaZl
należność (le ży

aro b nę

ka w  kawiarni, 
sama zabiera z 
pozostaw iając
tam zw ykle ta le—>' zmjeli 
mi“ , aby kupujący na 
potu ze zm ianą). j ^ y c h

Słysz; Się o tych f  dzi
k ra ireb  i -  mimowoh Pr « r c M »_

porównanie z tem, ^
Niedawno podawalis 3 , .jc

statystyk w Tolsce " =rod T

u nas-

rozpow

szechniona kradzież

I oto dowiadujem y *'5  rzeczy 
szczególnej

Jak  donosi jedne z pient, je^i 
na Kresach, w  pow-t^cie lsowel- 
skim  taka „ sk an d y n aw sk a " w eś.
Nazyw a się Potasznica. Tam tak
że nie zamyka się mieszkań na 
noc. N iem a złodziei. Jak na na
sze stosunki zjaw isko s z c z e g ó le  

I co znamienne, że —  ^0T n
to samo pismo —  jes t to efekt 
pracy m iejscow ego księdza kato
lickiego, Janusza, proboszcza
m iejscowej p a ra fji, nadzwyczaj 
szanowanego nietclko przez ka4o- 
lików

Stosownie do zarządzeń Mir. 
Skarbu —  uproszczone księgi 
handlowe pod lega ją  przed rozpo
częciem  ich prowadzenia za
świadczeniu (op ła ta  wynosi 5 z łj 
przez w ładze skarbowe (Izb y  
skarbowe, lub Urzędy Skarbowe), 
albo przez instytucje samorządu 
gospodarczego (Izb y  Przem ysło
wo - Handlowe, Izby Rzem ieśln i
cze ).

Przedsiębiorstw-a oraz w łaśc i
cie le nieruchomości budynko 
wych, prowadzący księgi uprosz
czone ju ż w  r  b. i pragnący pro
wadzić je  nadal w  roku przy
szłym, pow inni przedstaw ić te 
. sięgi do zaśw iadczenia do dnia 
81 grudnia b. r, —  Natom iast 
przy pierwszem  założeniu ksiąg 
uproszczonych przez przedsię- 
biorstw-a oraz w łaśc ic ie li nieru
chomości budj nkowych, zaświad

czenio ksiąg może się odbywać w 
każdym czasie, nawet w  środku 
miesiąca, z tem zastrzeżeniem , iż 
zapisy w  księgach służyć będą 
za podstawę dla w v-miaru podat
ku jedyn ie od daty zaśw iadcze
nia tych ksiąg.

P ła tn icy , prowadzący upiosz- 
czoną księgowość handlową, ko
rzysta ją  z wszelk ich  podatko
wych p rzyw ile jów  ustawowych 
narówni z płatnikami, prowadzą
cym i księgi handlowe według 
przepisów  kodeksu handlowego.

Jednym z tych p rzyw ile jów  
iest zniżona stawka podatku ob
rotowego od osiągn iętych  obro
tów.

D w ie  c y ta ty
W octanach  czasach jedno z dzie się na 

pism dla dzieci i m lodzieżj-, bę
dąc w  specja ln ie  dla siebie do
godnych warunkach, wyrugow a- 
to zc szkół wszystk ie inne pisma, 
stając się czernś w  rodzaju  pod
ręcznika szkolnego, aczkolw iek 
nic zatw ierdzonego o fic ja ln ie  ja 
ko taki przez M in isterstw o W . R. 
i O. P .  które udzieliło  sw ej apro
baty rów n ież kilku innvm pismom 
m łodzieżowym , aprobu jąc je  ja 
ko „nada jące się do użvt.tcu w  

c zkoln fctw ie zarówno na lekturę 
dla Izieci, jak  i do b ib ljo tek  szkol 
nych“ .

.Ostatecznie możnaby było 
zi ieść to narzucanie dzieciom  i 
ich rodzicom  jednego typu p i
sma, które przecież n :e może od- 
powiadać wym aganiom  i upodo
baniom wszystkich. A le  rodzice 
zmuszeni oplaoac prenumeratę 
„P łom yka" indyw idualną, czy t^ż 
zbiorową, m ają chyba prawe żą 
dać, by dzier-i ich otrzymyw-aly 
godMwa strawę duchową, zaś M i- 
nistoratwo W . R. i O. P., udziela
jąc swej aprobaty danemu pismu 
musi m ieć pewność, że nie znaj-

lamach tego pisma 
nic takiego, co je s t przeciwne za
sadniczym  postulatom  pedagogicz 
nym i państw ow ym !

Tym czasem  „P łom yk " pozwolił 
sobie w  nr. 15, w  art. p. t. „R epu 
blika L itew ska " um ieścić zdanie 
w ręcz antypaństwowe, obraża ją
ce uczucia ca łe j. Polski.

Przytaczany- je  w  dosłownem 
brzm ieniu •

„Podział był tak przeprowadzono, 
żc tylko w  guberni kowieńskiej Li
twini mcii większość. G u b ern ia  gro
dzieńska i wileńska spanowane bury 
przez Polaków”.

I  d a le j:

„Arm a gen. Rydza - amigłe"o w 
roku 1919 przepędziła botezewMeów 
i utrwaliła w  cząńd tego kraju rządy 
p 'skie choc traktaty międzvnarodo

noly P0lskic Vłiln- Litwie, 
zres_ł.j t jk o  ze względów hisforycz-
nysh Bo przecież Wilno byle stolicą
cawnej Litwy. Ale w roku 1920
zbrojny najazc icn. Żeligowskiego
na Wilno zmienił te sprawę”

Jic do czego aoprow adził mo
nopol w  szkolą! Oto co muszj^ 
czytyw-ać dziec i za p ien iądze ich 
rodziców  często bardzo ciężko za 
pracowane.

Przedszkola w Polsce
m e  s a  n a le ż y c ie  d o c e n ia n e

W eaług danych statystycznych dziec, w  w ie k u  przed^kulm ym  
w  roku szkolnym 1932-33 w  Po l- w  okresie ’
sce było dzieci w  w ieku przed- 
izKolnym (4, 5, 6 la t ) 2.522.100 

W  rzeczyw istości do przed szkol 
w  tym  okresie uczęszczało za- 

idw ię 87.200 dzieci, co stanowi 
drobny ułamek ogó ln e j liczby 
dzieci. 12.500 dzieci przypadało na 
azieci n ie będące w  w ieku przed
szkolnym, a w ięc  do przedszkoli 
w wteku przedszkolnym  uczęsz
czało za ledw ie T-ł.^OO dzieci, co 
stanowi 3,2 proc. ogólnej liczny

M orze to potęga 
Polski

W e  w ł c t c i k  d o  1 2 - e {
p r L c u j a  u r z ę d y

W nadchodzący w torek, dn. 24 
b. m. urzędy państwowe czynne 
będą spowodu przypadającej Wi-

g i i j i  Bożego N a ro d z e ip a  tylk o 
godz. 12*ej.

bezroDocta głód 
nędza, a  w raz z niem . często nic- 
ot ączna icm osfera  beznadziojno- 

alkoholu lub występku, n ie 
s tw arza ją  z domu środow iska od
pow iada jącego w  zupełności * a -  

aari.om wychowawczym , jak ie  sta 
ją  przed rodzicam i w  stosunku do 
dzieck; tych  w a i unkach przed 
sa c.t sła je  r ię  p raw ie  koniecz- 
nem uzupełnienien, domu i o la te-
u '^ n n o  być na leżyc ie  docenia
ne.

P^ykladu pouajemy, iż
”  arszaw a w  roku 1932-83 posia- 

a r ’ w ieku nraedszkol-
n jm  54.500. do nrzedszkoli z a ś  w  
tym że okresie ucztszczało 8.111 
dzieci, co stanow i 14,9 proc, ogó l- 
m  j liczby. N a tu ra ln ie  We wsiach 
i ndasteezkach stotyuneK ttn  
pi-zed?taw-ia się jeszczt gorze j.-
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Sklepy i targowiska przed świętami

R y b y ,  g r z y b y  i  d r ó b
D z i w y  b d k d i j o w e  i n i e j a d a l n e  p o m a r a ń c z e

N’em i już co zwlekać. Im bliżej 
świat — tem słabiej odzywa się głos 
rozsądku, który nakazywał ograni- 
:zyć w tym roku do minimum za
kupy świąteczne, by nie naruszyć 
kruchej równowagi grudniowego 
budżetu.

Po'ak nie jest oszczędny jak Fran 
cuz, ani praktyczny i przewidujący 
jak Niemiec. Gdy w powietrzu unosi 
się już zapach choinki i świątecz
nych smakołyków — rozgrzesza sie

G R U D Z IE Ń

23
P O lr c iD Z IA Ł E F

S Ł O M C EI\1

racrrt1

7 - 41  | 15-27

K S I Ę Ż Y C

w schodj zachód

5 -37 13 — 11
DI. dnia Uby,i)

7—4: 0— 1

D ziś: Sw, W ik to rji. 

Ju tro : W ig il ja

3 & A 1 W
T E A T R  W IE L K I .  Dziś, we wto

rek i w  śród" te«.tr nieczynny. W  
czwartek, o 12-ej „Jase łka", o 3.30 
„Koe*. M a r .e w ie c z o re m  „H alkę". 
W piątek i sobotę „Baron cygański".

T EA T R  N ARO DOW V : Dziz „Cyd". 
We wtorek teatr nieczynny. We śro
dę. dn. 25 grudnia „Cyd . We czwar
tek dn. 25 grudnia o godz. 3.30 pop. 
„Stare wino", wiecz. „Przcpiurec : 
lia". W  próbach w reżyserji L . Sol
skiego „W ie lk i Fryderyk".

T E A T R  P O L S K i:  Dzis „Zburzę
me Jerozolimy" Konczynskngo. We 
wtorek teatr nieczynny. We środę 
.Zburzenie Jerozolimy". W e czwar

tek 3 pop „Kordjan", wiecz. „Zbu 
rżenie Jerozolimy".

T EA T R  N O W Y Dziś „B y ł sobie 
więzień" Anouilh”- Jutro  we wto
rek teatr nieczynny. We środę „B y ł 
sobie więzień". W e czwartek „B y ł 
sobie więzień".

T IA T R  L E J N I .  Dziś i jutro we 
wtorek przedstawienia niema. We 
środę pn^mjera „Codziennie o 3-ei“ . 
We czwartek o godz 12 bajka dla 
dzieci „W ypraw a po szczęście", o g 
4 pop „Dom otwarty , o godz. 8 
wiecz. „fodziennie o 2-ej .

T E A T R  M \Ł\  : Dzis po raz 77-my 
komedja Shaw‘a „Żołnierz i bohater*. 
Ju tro  przedstawienia niema. We śro
dę „Żołnierz i bohater", we czwar
tek o godz. 4 pop. i 8 wiecz. „żo ł
nierz i bohater".

L. SEMPOLIŃSKI
P E P Y - E L I O

duet sceniczny 
R A Y  L  E  D  A
śpiewaczka jazzowa

Codziennie pod-
D a n c i n g  wieczorki obpp.

ST O ŁEC Z N Y  T E A T R  PO W SZ. 
W  drugi dzien świąt, t. j. 26 b. m., 
orzy ulicy Elbląskiej 51 o godz. 4-ej 
i  7-ej komedja ..ropychadło". Od 25 
grudnia codziennie przy ul. M łynar
skiej 2 „Pastorałka" Schillera.

T E A T R  A T E N E U M : Dziś i co
dziennie wesoła groteska (według 
Kestroy‘a ) „Trójki hultajskiej" z 
udziałem S. Jaracza.

T E A T R  K A M E R A L N Y  Dziś i ju 
1 ro „Sąsiadka" Jaroszyńskiego, z 
ilazarekówną i Adwentowiczem w 
rolach głównych.

T E A T R  M A L IC K IE J  (Karowa 
18): Dziś i jutro „Cien Nicodemie- 
go. W  próbach „Trafika p, generało
wej”  Bus - Feketiego

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Dziś
powtórzenie premiery rewji p. t. 
„Wieczna ondulacja ”. Na czele ze
społu Chór Dana (7.15 i 9.30).

W IE L K A  R E W JA :  Codziennie
„Pan  minister i lessous". Dnia 28 b. 
m. premiera , Widowisko Nr. 1".

T EA T R  H O LLYW O O D : Codzien
nie rewja artzawa— Nowy Jo rn “ .
Pocz. 7.15 i 9 30. W” niedziele i świę
ta 6.15 i 8.16.

C YRh  S T A M E W S K IC H ; Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 wiecz. nowy 
program We. wtorki, środv i nie
dziele o 4 30 i 8.16.

wbrew wszelkim postanowieniom i 
kupuje, kupuje, kupuje — dotąd, do
póki mu starczy pieniędzy.. A  po
tem, po świętach,, „jakoś to będzis" 
pociesza się.

T A N I  DRÓB I D Z IC Z Y Z N A

Ja k  tu nie kapować, kiedy niektóre 
rzeczy są tańsze niż w zeszłym ro
ku, az się proszą na świąteczny stóŁ 
Wszyscy pamiętamy, jak to w la- 
tacn ubiegłych „licytowało" się indy
ki po 15—25 zi. za sztukę. Dziś naj- 
piękiuejszy, tłusty indyk o wadze 
4— 5 kg. kosztuje 7—8 zł., mniejsze 
indyczki można już kupić za 5—6 zł

Jeszcze tańsze są gęsi —  i te chy 
ba hędą miały w ostatnich uniach 
największe powodzenie. Duża, ładna 
gęs Kosztuje 3— 4,50 zł. i kalkuluje 
się znacznie taniej od indyka, bo nie 
potrzeba do niej kupować masła, ani 
rodzynków do nadzienia. Kaczki w y
padają drożej, bo są nieduże — po 
3— 3.50 zł. sztuka, filigranowe per
liczki po 1.80— 2 zl. sztuka. Tańsze 
niż zwykle są zające, sprzedawane 
po 2.80— 3 zł. sztuka.

Słowem drób i dziczyzna opłaci aię 
w tym roku znacznie lepiej niż np. 
schaD, czy ćwiartka cielęciny. D tod 
z artykułów spożywczych idzie w 
tym roku w największych ilościach, 
choć kupcy i hand'arze drobiem 
stwierdzają — mimo niskich cen —  
spadek obrotów o 50 proc w stosun
ku do zeszłorocznego sezonu przed
świątecznego

RYBY

Ryby — w postaci pięknych san- 
laczy, tłustych smakowitych karpi, 
szczupaków i dorszy są droższe w 
sklepach, niż w hali, gdzie dowóz 
jest ogromny: nocą, o godzinie 3 nad 
ranem na giełdzie rybnej w halach 
mirowskich na Franciszkańskiej czy 
na Imoczej wre jak w ulu...

Karpie — sprzedawane są w skle
pach śródmieścia po 2 zl. kilo —  za 
Żelazną Bramą po 1.80 gT choć mo
żliwe, że w dzień w igilijny, wobec 
„gorączki" i ogromnego popytu w c- 
statniej chwili, ceny te podniosą się 
w gore. Sandacze w sklepach kosz
tuj? 3.20 zl. kilo, szczupaki 3 zł., dor 
sze najtaniej — 1.10 gr. W  halach 
I na targowiskach ryby są naogół 
tańsze o 20 proc. Drobne rybki moż
na dostać na sztuki po kilkadziesiąt
groszy

SZ TATKI N IE  M tJĄ  P O W O D Z E N IA

Rzeźnicy, którzy naogół dość skru 
pulatnie „wyregulowali" ceny we
dług ogłoszonego przed kilku dnian-i 
cennika skarżą się, że w wedliniar-

niach ruch jest bardzo słaby Szynki 
przedświąteczne po 2 zł. kilo z koś
cią i 2.50 gr. bez kości n it mają wca 
le pow odzenia Każdy woli kupić gęś 
czy indyka i na więcej mięs i wędlin 
przeważnie nie może sobie pozwolić. 
Sprzedaż szmalcu ao ciast tez jesz 
cze sie nie ruszyła —  wogóle tłusz
cze są w tym roku znacznie droższe 
niż w ubiegłym: szmalec kosztował 
w grudniu ub- roku 90 gr. —  1 zł. 
kilo —  teraz, według obniżonego już 
cennika —  2 zł. kilo. Drożyzna tłu
szczów —  bo i mado nie jest tanie 
(3 zt. do 3.80 zależnie od gatunku)—  
wpłynie niewątpliwie na ogranicze
nie wypieku ciast w wielu domach.

DZIW Y B iK .U J O W E
I N IR JAD \LN E  PO M A B AŃCZE

Niewielki popyt mają jeszcze do
tychczas bakalje Charai terystyczny 
jest fakt, że ceny bakalji, które 
przed tygodniem jeszcze wynosiły 
5 zł. kilo, obecnie w wielu sklepa< h 
obniżono do 4, a nawet 3.50 i 3.20 zł. 
za Kilogram. Widocznie kupcy ko- 
lonjaini óbawdają się, by nie pozosU 
ły  im zbyt duże zapasy nierozsprzeda 
nego towaru. W  zeszłym roku caka- 
Ije Wystawiono jeszcze w dwa mie
siące po świętach i nikt ich nie 
chciał kupować...

Z innych słodyczy i owocow na j
więcej sprzedaje się orzechów włos
kich, po cenie 2.80 — j  zŁ is kilo
gram. Pomarańcze idą słabo, co tłu
maczy się zapewne biakiem dobrych 
gatunków Pomarańcze są w tym 
roku Kwaśne i suche, mandarynki 

xhoć tanie, sprzedawane po 10 i 15 
grosey —  suche i pełne pestek, zu

pełnie niemożliwe do jedzenia.
N a  brak popytu na pomarańcze na 

rzekają wędrowni handlarze, wysta
wiający swój towar ra  wózKach.

—  Chcieliśmy wynająć stragan za 
Żelazną Bram ą na sezon przedświą 
teczny, to zażądane od nas za trzy 
małe stoiska 160 zł. A handlu w o ■ 
wocach nawet za Żelazną Branżą w 
tym reku wcale jakoś niema, to czyż 
można tyle pieniędzy za siragar za
płacić’  Wozi się towar jak zwykle 
po ulicy, ale coraz ciężej z tem w y
żyć.- —  mówi właścicielka wózka 
z mandarynkami.

D ARM O W A C H O IN KA
Choinki, pokryte gruDym cału

nem śniegu są sprzedawane mniej 
więcej po tych samych cenach co w 
roku ubiegłym: za zlotowKę można 
już dostać zupełnie zgrabną choinecz 
kę, a za trzy złote nawet jodłę, któ 
ra się trzyma w mieszkaniu długie 
tygodnie i nie onada

Są i tacy.ynądi zy“ , którzy choink; 
nie Kupią, a Jednak będą ją  mieli W  
jak i sposób — objaśnia mnie frag- 
men” podsłuchanej przypadkiem roz
mowy: —  te, bracie, choinki drogie 
tera co ? — fi, pewnie, ale ktoby ta 
kupował ? Pójdę bracie po w-ilji na 
plac, to zadarmo se wezmę jaką 
chcąc —  o, jak ta ła'amia...

Niema co —  ludziska starają się 
jak mogą zdobyć wszystkie świą
teczne skarby. Musi byc indyk, stru
cla z makiem, choinka —  choćby ta
ka „darmowa", z opuszczonego w 
wigilijna noe placu uKradKiein za
brana. Byleby wszystko było według 
tradycji...

KOI 2AŁ
1 8  7 0

W A R S Z A W S K I E

T O W A R Z Y S T W O

U B E Z P I E C Z E Ń
S P Ó I K A  A E C T J K A

C E N T R A L A - W A R S Z A W A , IA S N A  4. TEL. 556-60.

Z A W IE R A  U B E Z P IE C Z E N IA : 

o d  o g n i a
o d  k r c d n e ł y  »  w la m a m e m  

i r a b u n k u
t r c n r p e :  t i w  l q d c w y c h  

i morskich.
od graaoD icia
c h f l m a g e  — o c a łc u lL ó w  

przerwą w  ruchu rrzed s ią  • 
fc iorrtw a z  p ow od u  o gn ia

o i a z  p r o w a d z i  d z i a ł  u b e z p i e 
c z e ń  p o ś r e d n i c h  ( r e a s e k u r a c j a ^

O D D Z IA Ł Y : B IA Ł Y S T O K  G D Y N IA , K A T O W IC E . 
H A I Ć W ,  L W Ó W ,  Ł Ó D Ź , P O 7 V « Jf. W IL N O -

S z y b k ?  i s o l i d n a  l i k w i d a c j a  s zkód  
Nazyckmiasiowa wypłata odsi Jcodcwan

%  A T ?  $  O
Poniedziałek, dn. 23 grudnia

ZAPRASZAMY R I I D U E  do 
na tradycyjna I w  U 1 1 1 *  BARU II

A l. J e ro zo lim sk a  7

F i k c y j n a  p a r c e l a c j a
w regionie warszawskim

hegjon w arszawski obejmuje 
pow ia ty : w arszawski, grójecki,
błoński, sochaczewski. radzym hi 
ski, m ińskc-m atowiecki ?' pułtuski. 
Na teren ie  tym  parce lac ja  przy
bra ła  zbyt duże rozm iary. W io le  
osó-b dokonuje również parce la 
c ji f ik cy jn ie  w  celach ro lniczych, 
tworząc drobno działki budow la
ne. W sku tek  tego obserwowane 
jest rozproszenie budow nictw a na 
ftnśych obszarach, co powoduje 
znaczne dalsze obciążanie budże
tów samorządów inw estycjam i, 
mimo niedostatecznego urządze-

rra  zaniedbanych terenów już ist 
n iejacy ch osiedli podm iejskich.

W obec tego Izba Przem ysłowo 
Hand low a w W a isz a w ie  poruszy
ła wobec czynników rządowych 
konieczność niedopuszczania na 
terenie rogjonu warszawskiego do 
dalszej parcehacji budow lanej i 
do powstawania działek m n ie j
szych od 2 ha. N atom iast koniecz
ne jes t dążenie do zaopatrzenia w  
inw estycje  is tn ie jących  zaniedba
nych osiedli oraz budowa Wzoro
wych osiedli przez Ton* Osiedl 
Robotniczych.

N A  W I G E L J Ę  R Y B Y  ™  D R 0 B
p o le c a  n a jta n ie j „ S p ó ł k a  R y b a k ó w  H o ż a  44 (w p ro s t H o l ly w o o d u )

IFÔ CZKI. PULAROY. 
■UCZKI. GtSI i ZA 

A CE

Drugd serja najtańszych m ie szkań
oddana do użytku

'iT ą p a d k i i fiiu d n e e ż

Oddano już dc użytku, wybudo
w aną z kredytów  T . O. R arugą 
serję najtańszych w  W arszaw ie  
mieszkań w  liczbie 160 na Raków 
cu. W  ten sposób osiedle ną Ita- 
kowcu obejm uje obetnie, łącznie 
7 odda nem i w lipcu 100 mieszka
niam i. 200 loka li półtoraiz-bowych, 
z kuchniam i, o k-omornem, nie- 
przekraczającem  22 zł, m iesięcz
nie. Każde m ieszkanie jes t skana- 
I zowane, zaopatrzone w wodę z 
w łasnych  studni a rtezy isk irh  i w

urządzenia kuchenne. W oda ze 
studni artezyjsk ich, używana od 
I pca r. b. w  pierwszej se rji do
mów, jes t zupełnie dobra i tan ia 
w  eksploatacji. Je s t  ona dopro
wadzona do w szystkich mieszkań 

W  przyszłym  roku zamierzona 
je s t dalsza rozbudowa osiedla, co 
jes t wskazane ze względu na eko- 
nonrezniejsze zużytkowanie już 
przeprowadzonych urządzeń ogól
nych (kana lizac ja  i w odociąg i) i 
innych inw estycy j m iejskich.

f i I n d y w i d u a l i z m  w  k o s m e t y c e 1'

WI E L K A  REW JA
Karrwa 18. telef. 652-22

Z A  P A R E  DNI!!!

N r .  1

2 6 .  X I I  1 9 3  5
pod k e r  a rt. H  O rd o n ó w n y  

w i e l k a  s e n s a c j a
C odz. 2 przedst. o 7.15 i 9 45

Dzisiejsza racjonalna kosmetyka 
odbiega daleko od pojęć stosowa
nych dotąd.

Obecnie indywidualizm w kosme
tyce zajął w niej czołowe miejsce i 
dzisiaj nikt już rie  wierzy w cudow
ne środki uniwersalne które rzeko
mo usuwać mają wszelkie usterki w 
urodzie Albowiem tylko indywidual
ne pielęgnowanie skóry i cen może 
dać zadawalmające wyniki

Każda cera, każda skóra posiada 
odrębno własności, której niedoma
gania i usterki trzeba też w odręb
ny sposób dla każdej z nich usuwać 
A co najważniejsze, nie czynić tego 
na wła=ną rękę jakiemiś wypróbowa 
nemi domowemi środkamb ani tem 
bar Izie,i za radą koleżanki lub przy
jaciółki, lecz za porauą i pod kontro 
la doświadczonych fachowców kos
metyków.

Sarno jednak usuwanie wad czy 
usterek nie wystarcza Także cera 
uv, olnionu już od wszelkich nieduma- 
gań w urodzie, a również i cera wul- 
na od jakichkolwiek wad musi być 

ż indywidualnie pielęgnowaną. 
Trzeba stosować do niej w dalszym

ciągu nieprzerwanie odpowiednie 
preparety, odpowiednie to znaczy nie 
tylko stosowne dla właściwości skó- 
ry. ale także indywidualnie dobrane 
do typu urody, jaką właścicielka ce
ry' posiada.

Najpiękniejsza nawet cera wyma
ga pewnego pielęgnowania, ażeby zaś 
pielęgnowanie to dobre wydało rezul
taty, musi być prowadzone umiejęt
nie poć kierunkiem doświadczonych 
osób, iachowców i przy pomocy’ pre
paratów, których jakość jest bez 
względnie gwarantowana.

Ja k  się dowiadujemy, siynny na 
ufym św 'rie' Instytut Kosmetyczny 

EK ŁZA G ET H  \RDF.N, którego pj-r. 
wszorzędnoj jakości preparaty, jak 
również i wyłącznie indywidualnie 
stosov cne pielęgnowanie urody sapo 
wszechnft zi ane —  powierzył firmie 
„ F L O R A L Y S " , W arszaw a, Krak, 
1’rzeumieśrie i9 wyłączne przed sta 
wiclelstwo na R  P. Polską i Gdańsk. 
F : rma ta pc dada specjalny wyszkolc. 
ny przez Elizabeth Arden personel, 
który bezpłatnie udziela wszelkich 
fachowych no rod w zakresie pielęg
nowania skóry. (N )

6.30 ..Kiedy ranne..." 6,34 Gimna
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W  pr::ei 
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 7,55 „Pare  m- 
foruiacyj".

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z V ieży  Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzien połudn. 12.15 Muz. sa
lonowa w wyk. Małej Ork. P  R. 
13.25 Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 13.30 Muz. salon, 
(pł.) 16.00 l ekcja jęz niem. —  lek
tor dr Jan  Piprek. 16.15 Konc. Ork. 
Pracowni. Tramwajów i Autob. M iej
skich pod dyr. L Cynie rma na. J 6.I.I 
„Ach ludzie, ludzie" —  Skecz llenri 
Jeansona (spolszczył z francuskie 
go An. Bohdziewicz). Z  udziałem J. 
Kiirnab.owicza. 17.00 „Czy kobieta 
jest sfinksem?" —  pogad. wygi M. 
.Niklewiczowa. 17.15 „M inuta poe
zji : „K oPnda dziecinna" i inne 
wiersze. V  Wierzyńskiego, recytuje 
M. Grclichowska 17.20 Recital śpie
waczy L. Lewickiej. Przy fortep. 
prof. L. Urstein. W. A, Mozart: 
A rja  Konstancji r op. „Uprowadzę- I 
nie z Seraju” , G. Rossini: Cayatinul

stolicy". 18.45 Progr. na dz. nast. 
10.55 „Skrzynka roln.” —  inż. W. 
Taraowski. 19.05 Konc. reki. 19.35 
„Jak spędzić święta?” . 19.40 Wiad. 
sport. 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 
Konc. muz. lekkiei w wyk. Malej 
Ork. P. R. 20.30 Krótki koncert SOi 
stów (pl.). S Prckofjcw: Preluajum 
C-dur op. 12, P. Lamaro: La  passion
— wyk Alichaia Zauory (fortep.) P, 
Wladigcrow: Romanza, Orienial —
w wyk. L. Wlauigerowd (skiz/pce) 
przy fortep. kompozytor. L  J. Pade
rewski: Wieczorem (Au soir) —  w 
wyk. R. Koczalskiego. 20.45 Dziennik 
wiecz 20.55 „Obiazki z Polski 
współcz.” 21.00 Recital Śpiewaczy J. 
Czaplickiego. Prz) fortep orof. L. Ur
stein. G. Rossini: Cawitina F igara z 
op. „Cyrulik Sewilski” , Fr. Schubert: 
Sobowtór, S. Rachmaninow Już czas, 
P. Czajkowski: Serenada Don Juana, 
St. Malinowski: Podmuch wiosny, Ci. 
CiadejsK.. Smutna jest dusza moja, 
21.30 Wieczór literacki poświecony 
twórczości P. Choynowskiego”  —  w 
opr. W ł. Zawistowskiego. 22.00 Konc 
syini. w wyk. Ork. P. R „ pod dyr. K 
U O W O W lL jSK IE tiO  z udiiałem T. 
1.i fana (wiolonczela) F . Mendelssohn
— Barihoidy: Uwertura do „Snu no-z od. „Cyrulik Sewilski ”, J .  B. Por- , . . , ..   .„ „ i i  Y i- tcy Ittniei —  wyk ork. E . d Alber?eolesi: (,zy ty mnie kochasz, korn- 1 ‘ - J

ąolo: Pieśń M arjetty z op. „Zam ar
łe miasto””, J  Strauss: Wiejskie ja 
skółki. 17.50 „Kamienie rosną”” — 
uogad — wygi. Wanda £!oy'e (z 
W ilna). 18.00 Muzyka (pl.). A  Ho- 
negger: Rugby —  obrazek symfo
niczny. is.10 „Gwiazdka w radjo dla 
dzieci”'. 18.40 „Życie kult, i art.

JC JfłlA

Śmitrfelne zaczadzenie. W e W io
chach pod Warszawą uległa śmicrtel-i 
nemu zatruciu czadem, służąca Ka
tarzyna Wargolowna. Za pozwoleniem 
prokuratora zwłoki wydano rodzinie.

Napad na Woli. Na u! Gizów na po 
wracającego do domu Włodzimierza 
Banina (Gniewkowska 47) napad1 
jakiś opryszek, usiłując go obrabo
wać. Baran w obronie własnej w y
strzelił kilkakrotnie z rewolweru. NA 
alarm nadbiegi polmiant, który napa
stnika aresztował. By ł to Władysław 
Trynkus (Gizów 26). Trynkusa osa
dzone w v ięzwniu.

Nagły zgon, Na Pradze, na ul. Bru- j . -MASKA 
kowc! zasłabł nagle Bolesław Rybin- 1 pra
Ski (Kawęczyńska 15). RyDinskicgo 
przeprowadzono do bramy domu, 
gdzię zmarł przed przybyciem leka
rza nogotowia. Zwłoki wydano rodzi
nie.

Rabunek „na wydrę’’. W  okolicach 
Błonia wpadł do pociągu lucwykryty ' ( J 1 (Uic zi_ klatkam i", 
spray,t a, który ukradł walizkę Józt- N O W * T m in n r  \ 
fow' Pizyiremblowi, zawierająca bi- 
źuterię wartości 1.000 zl

AGRON: „Kap iian  Korkoran" i
„Bohater MeksyKu".

A D R JA : „Dziewczę 7. Budapesztu”
A N ’1 IN E A : „Obrona Czrstocao-

w y"  i „Pieskie życie".
YS: „Rewolucja śmiechu”' 1 „(.'iecho 

cinek".
A M O R : „Im itacja Życia ” i „Blond 

\ enus".
APO LLO : „Ostatni Posterunek".
B A Ł T Y K  „Melodje wielkiego mia 

sta".
C A P IT O L : „Jaśn ie Pan Szofer” .
C A S IN O : „Burza nad światem
C O LO SSEU M  (D U ŻA  S A L A )

„Pa* i Patachon w cyrku Sarana". .
C O LO SSEU M  (M A Ł E ) :  „Vy ojna i f_°,rak ‘” 1

w królestwie walca".
UORSO: „M ały Pułkownik" i rewja
E L lT E :  „ Ju lik a " i „Wróg kobiet".
ER A ; „Epizod i dodatki.
EU R O PA  : „PieW o".
KAM A : „D yk ta to r”.
1'i l . I l  4 .RMONJA : „Gabinet Figur 

Woskow> ch”
F L O R  11)A : „Djaliel z dzikiego za

chodu" i Braterstwo ludów".
FO R U M : „Baboona”- i „W ystaw ia 

my rewję”
H E I JO S :  „Dwie Joasie" i dod.
TTALI „Seąuoia".
K O M ET A : „Folies Bergere ‘ i

rewja
U U X : „św iat się śmieje" i „N a 

około świata".
LO S: „Piotruś".

Tarzan nieustraszony"
_ pracować".

M A JE S T IO : „Miłość w czołgu*”.
M A R S: „M ala  Mateczka" i dod.
M E W A : „Rum ba" i „Cienie wiel

kiego miasta".
M IE J S K I :  „Ostatnia Serenada**.
M U C H A : „Pan i nie chce dziecka"

W I E L K A  R E W I A
Karowe 18, tel. 697-99

W  S O B O T Ę ! ! !
28.Xil.1935

Poa kier. art. Hanki Ordonówny 

2 udziałem Igo Symz A. Fertne- 
ra I zesporu złożonego z eo osOb

Codz. dwa przedit. o 7.15 i 9.45

Lucyna to

N O W A  TOM RO LA  „Droga bez 
pow ro*u”‘ i „Rewolucja śmiechu".

O Ko PR A SK IE : „Przebudzenie ’ i 
dodatki.

P A N : Manewry miłosne".
PA R . ŚV'. A N D R Z E JA : „Dwa ob- 

łicza" 1 „12  krzeseł".
P E T IT  TR IA N O N : „Kryjów ka

szczęścia" i „Niebezpieczna pięk
ność".

PO PU LA RN Y : „Czy
dziewczyna" i rewja.

P R A G A : „Yanessa" i rewja.
R  ‘  J  „W y ip a  Skarbów".
R E N A : „Antek Policm ajster” i

dodatki.
R IALTO : „Zaczęło się od pocałun

ku .
R u X Y : 

dlera".
ST ) LOM )  „Kochaj tylko mnie".
S i IN K S : „Sześć lat miłości” i

rewja.
S O K ó L : „ P r  Gaal" i „Buddy król 

dżungli".
Ś W IA T : „Tarzan niei straszony".
TON: ,.l)wie Joasie".
U C IEC H A : „Rapsodia Bałtyku".
U N JA :  .( zlowii k z Doliny śmier

ci" i rewja. .

„Tajemnica dr. Chau-

Koncert wiolonczelowy —  wyk. z tow. 
ork. T. Lifan. F. Nowowiejski Nina 
—  pcemat symf. na tema. Pergolesi e
go —  v/yk. ork. 23.00 Wiad. meteor 
t ik  żegl. powietrznej. 23.05 Muz. tan. 
(PD-

W ió rek , dn. 24 grudnia 
” W i g i l i a

0.30 Pieśń-'‘„Najświęł&sa, P u u » V  
6.34 Gim nastyka. 6,50 Muzyka po] 
ska (pl.). W przerwie o godz. 7.20 
Dziennik por. 7.50 Program na dz. 

i bież 7.55 „Parę inform."
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzien. połudn. 12.15 „N ie  prze 
szkadzać mamusi" —  pogad. dla 
dzieci pióro K. Piekarczyka (z Prz- 
nania). 12.30 Muzyka (pł.). 13.25
„Dzień w igilijny" —  pogad.

15.00 Konc Zespołu T. oeredyń 
skiego (ze Lwowa). 16.OO „Słucho
wisko dla młodzieży szicoinej". 16.15 
„Cała  PoDka piewa” —  aud. popr. 
prof. B r Rutkowski. 16 30 „Pasto
rałki" na organy solo —  wykona F. 
Nowowiejski (z Poznania) J .  S. 
Bach: Pastorale. M. Surzynski: Pa- 

Kowowiejski Fastorale. 
i 17.00 „W igilja na Sowińcu" —  
trar sm. z Kopca im. marsz J  P i ł 
sudskiego (z Krakowa). 17.15 Teatr 
Wyobraźni: Słuchowisko dla dzieci
p. t „Najpiękniejszy wieczór" —  J  
Morawskiej. 17.45 „Koiendy kompo
zytorów poznańskich" (z Poznanie) 
-Marja Kisielewska (sopran solo* — 
tow. fortep., skrzypiec, harfy i o 
boju). 18.15 „W ig ilja  Legjonisty Po- 
tyra ły" —  w opr. A. Pomian-Kru 
szyńskiogo (z Katowic). 18.35 Pro 
gram na dz, nast. 18.45 „Zycie kult 
i art. stolicy". 18.50 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: Słuchowisko p, t 
„W  ieczór W ig ilijny" pg. K. Dick-n 
sa w opr. J  F.angfiera. 19.40 Konc. 
w wyk. Małej Ork. P. R. Wtodzirr 
Robfkow: Trzy fragmenty z suity
„Choinka gwiazdkowa", Maks Hen- 
nmg: Cztery drobne utwory, CI. De- 
bussj’ : Ballada. 20.25 Recital fort 
J .  Sulikowskiego. J .  S. Bach-Buso- 
n ": 2 T io ra ly : Czuwajcie, wzywa
gios, Cioszcie się dobrzy chrztścjja 
nie; Fr- Schubert: Impromptu
f-moll op. 141, F r . Liszt: Ave Maria 
Fr. Brzeziński: Bbże Narodzenie op.
5 N r 2.

21.00 AL Swiarzyńslti: „Pójdźmy
szyscy do Betlecm”- wiązaiuca ko 

lena. Wyk. Ors. P. R. ped dyr S 
Nawrota, !,. Szcz-epr.ńsfca („opran)
■ Korojkiewicz (baryton), oiaz 
chór żer,ski i mieszany. ('2100— 21,15 
transmisja do Ameryki i Amsterda
mu). 21.40 „Aud. wigilijna dla Po

laków na obczyźnie" 22.10 „P rzy  
pracy w noc _ w igilijną" —  aud. z 
Łodzi. 22.30 „św ięta w muzykalnej 
rodzimo" —  aud. w opr. dr. J .  Mto- 
daiojowskiego (z Pcznama) 23.00 
AIuzyKa salonowa (pł.). 24.00 PA 
S T IIR r  A Z K A P L IC Y  M A T K I 
r’.( S K IE J  O S T R O B R A M S K IE J ( z 
Wilna)

W ś r ć d  k s i ą ż e k
Dr. Erazm Samboiski: „Dlaczego 

świat głoduje", Nakładem Polsldega 
Towarzystwa Kultury i Oświaty „Po  
chodnia"

Autor tłumaczy poglądowo histor- 
ję powstania kryzysu i opisuje jego 
przebieg w różnych państwach



Nr. 365 ABC — NOWINY CODZIENNE rT~ _f S tr. 5

100 tys. zł. m m i  ■ z lata więzienia gcniosłr wynalazek Polska
F i n a ł  w i e l k i e g o  p r o c e s u  o lic h w ę

W IL N O . 22.12. W czora j odbył 
s ię  dalszy c iąg  procesu A. L e jb . 
w ic  za i Sz. Gordona oskarżonych
0 pobieranie nadmiernych pro 
centów za udzielane pożyczki. Po 
wszczęciu  rozpraw y zeznawai b:e- 
g :y  buchalter J Wuj jitcŁon , ató- 
ry  odczyta! spraw cc'dan:e z eks

pertyzy ksiąg.
■Tak w y nika z orzeczen ia biegłe

go, oskarżeń1 oddawna pobierali 
odsetki w  ntedofw oto* ■wysoko
ści, które w stosunku /traym się
gały 120 proc. W e w »*y * *k  cb tych 
wypadkach zarząd lombardu w p i
sywał do ksiąg procenty fikcyjne, 
odpow iadające przepisom  banko
wym. Ponadto b ieg ły  wskazuje na 
cały szereg uchybień, i tak n-aprzy 
kład, lombard nic prow adził noto
wań kursu dolara, w ad liw ie  w j-  
staw iał kw ity  i t. p, t

Po zeznaniach b iegłego zabrai 
głoa prokurator W olski. B r -o 
długo mó-wił o nędzarzach, - asą- 
cycb ostatn ie palta, pierścmnk i 
t  p a tam czekała na nich ręka 
hchw-iarza Lejbcw icza . Akt c -r 
żrn ia w  16 punkt, m ówi o poszko
dowanych, lecz takich jesi legjon 
: d latego sprawa ta ma znac-zen t

społeczne ,
Następn ie prokurator scha. ak- 

teryzew ał dz .a to ln ość  oskarzo- 
rycń , którym  kapitał fundowały 
nędza i łzy  ludzkie. D alej za*1? ' 
hsował stosunki i metody, J3j*ie 
panowały w  lom imraz woi? 
£ c b , Którzy p łacili ostatni grosz 
lic fcw frrw m  Mowę swą prokura

to r aó,k«ńc*yt żądaniem

kary. ,
Obaj ©broncy. adw.

1 Petruscw icz dążyli do poa.. - 
n ia aktu oskarżenia i je z  ^  
świadków, dowodząc, ze .ich y 
znaczeniu m atorjalnom  n e b>lo.

W krótce znow z-D iera gtee

ku %tór p o ^ mizuj4C z 
• I n -  i z głęboką i run ją  zbi-

■«» r ; i ąo -:

( ■ " ° r a “ "  
rnt ch natiz-So kodeksu.
W reszcie  v zakończeniu proszą 

o uniew innien ie obu oskariunyth. 
T o  samo pow tarza ją  w  ostatniem  
blowie L e jbow icz i Gordon.^ 

WYROK 
Po długiej przerw ie sędzia Bo

cheńska odczytu je wyrok

S w « ^ rż<■».8o8teu ur ai,, ł  w  w ielu  wypadkach 
w in n y m .*  określoną
przekroczyli J*°rnie .

pobieraniu odsdek, to w .  
p rzy  v,aźdv na dwa lata
r-kazam zostali Kaz 3 ^  ^
w ięzien ia , o raz nu . ‘to są- 
tvch g rzyw n j, pona-to 1
dowe idące w tysiące riotyol ■

surowej

Łuczyw ea

two m ogli zdać sobie sprawę, że 
nadmierne procenty pocierane z 
tytułu udzielanych pożyczek są 
przestępstwem, zaś fak t zastaw ia
nia przedm .otów  n ieraz bardzo 
potrzebnych, je s t całkow icie w y
starczającym  dowodem, że zastaw 
ca znajduje się w  ciężkich w a
runkach m aterjalnych, a co nie 
jest bynajm niej okolicznością ła 
godzącą dła oskarżonych. ^  tych

warunkach Sąd musiał zastoso
wać ten w ym iar kary.

W yrok taki w yw oła ł zrozum iałe 
poruszenie na sali.

6«?z żadnego wysiłku b ę t ó  można jeździć rowerem 50 kim. na godZc

Jak się dowiadujem y, do polic ji 
wpłynęły znowu dw ie skargi na 
byłych w łaścic ie li iornbarciu „Cre- 
sovia“  za pobierania lich w ia r
skich procentów  jeszcze z roku 
J932.

IN O W R O C Ł A W ,  22.12. N iem a 
bardziej rozpowszechnionego środ
ka lokomocji nad row er. Eez 
żadnych kosztów, z w y ją tk o m  ma
łych reparacyj, row er może słu
żyć calemi latami. Zaletą jego  jest 
znaczna szybkość p**zy stosunko
wo małym wysiłku fizycznym  w  
pedałowaniu. Z d aw iłob y  się, że 
rower przeszedł ju ż wszystk ie fa- 
xv doskonalenia, nic ju ż  w  jego

OBSsrzymie nadużycia
w urzędzie celnym w  K ra k o w ie

Skarb poniósfl SSO (vs> -  ̂ strai
K R A K Ó W , 22. 12. Do Sadu Okr. 

Karnego w  K rakow ie w płynęła 
skarga na 7 oeób, które w  latacn 
1930-33, dopuściły się naaużyć w  
urzędzie celnym w Krakow ie, 
p rzy dokonywaniu form alności 
celnych, wskutek czego tharb 
państwa poniósł straty w  sumie 
350.000 zł.

Oskarżonym i s ą : R a fa ł Gold- 
fluss i Leopold  Gold3taub, w ła 
ścicie le firm y  przewo-zowej, k tó
rym  akt oskarżenia zarzuca f a ł 
szowanie i przerabian ie faktur, 
oraz św iadectw  pochodzenia to
warów , sprowadzanych % zagran i
cy. Razem z nimi odpowiada prze 
w-cźnlk, M aurycy Diumant.

W  czasto rew izy j, znaleziono w 
biurze Goldfluśsa n iewypełn ione 
św iadectwa pochodzenia tow a
rów, oraz blankiety f.rm  zagra 
nicznych z p ieczęciam i. Nadto w 
oszukańczy sposób posługiwano 
się wagą, by wykazać m niejszy 
c iężar im jjortowanych towarów  i 
zapłacić m niejsze cło.

W  sian oskarżenia postawiono 
ówczesnego k ierownika urzędu 
celnego w K rakow ie, W iesław a 
M ariana Zaleśn lckiego i jego  za
stępcę pod zurziitem, to  jako u-

Wigilja akademeka
Żarząd un iwersyteckiej B ra t

n iej Pom ocy urządza, wzorem  lat
u b ieg łych , t ra d y c y jn a  W iec ze rzę  
W ig ilijn ą  dla wszystkich studen
tek i studentów uczelni, którzy nie 
mogą spędzić św iąt v  śród swei 
rodziny, Uroczystość zaszczycą 
ową obecnością pro fesorow ie  U n i
wersytetu.

„O p ła tek " odbędzie się w  loka
lu kuchni B ratn ie j Pom ocy w  U- 
niwersytecie, dnia 24 b. m. o go
dzin ie 14.30.

Po bezpłatne karty wstępu na
leży się zgłaszać do sekretarjatu

W  mutywacn Sąd MZIiaCi- ’ Towarzystwa, Krakowskie Przed- 
m i  kierowniAu j A

im i w łaścicie lam i lombardu i la  ___
obaj byli faktyaznym i

C h c t & l  ł B k s r s ś ć  « h o i n k ę
p o n ió s ł śm ierć n a  m ie lc u

wek pnnował połov/;
ąROD 4 22.12- W  lesie pańsi wo-

S S 5 «  i  * « * • »  B0Ih
Strcnk.

W oD  C zb liż a ją cy ch  

dokonywano w  lesie ^  N a .
wek św ierkowych na 
grom adzonego zapasu

tvch drze-

Mańczak.

Wspomnianego dnia wei 
nych godzinach rannych Maiicsak 
spostrzegł jak iegoś osobnika, któ
ry usiłował skraść jedne drzew o. 
Gdy na wezwanie osobnik ów  nie 
reagował, Mańczak strze lił z _du* 
btltow ki, zab ija jąc na miejscu 
Rocha Strenka.

Po lic ja  prowadzi dochodzenie.

a l b u m  d z i e s i ę c i o l e c i a
‘  p o * s k i e i  r a d j o l o i  i

■ A ozdob. skiego Radja w  radjofonji światowej 
Od dość downa zajkiw 1 i wymianie program ów polskich z *a-

rzędn icy celn i nie dopełn ili swycli 
obowiązków, narażając skarb pań 
stwa na stratę. Ponadto na ław ie  
oskarżonych zasiądą: R a fa ł Meth 
i Józe f An is, oskarżeni o n iezgod
ne z prawdą prowadzenie ksiąg 

P rzedstaw ia li oni w ładzom  
skarbowym faktury, wśród któ
rych jedna była sfa łszow ana 
nrzez Guldstauba. Ponadto R a fa ł

Metn i Józe f Ania, oraz Izydor 
Heth, odpow iadają za p rzy jm ow a
nie do obrotu towaru zagran icz
nego, o którym  w iedzieli, że nie 
został należycie przez firm ę  Grnd- 
fiussa oclony.

Akt oskarżenia hezy ponad 100 
■stron. Procc3 w te j spraw ie od
będzie się z początkiem  przyszłe
go roku.

C zy w olno utrudniać zdobycie pracy
dawnym pracownikom?

Berliński sąd pracy rozpatry
wał zasadnicze pytan ie: w  jak im  
stopniu pracodawca, udzielając 
op in ji o swoim  dawnym pracow 
niku, może w p ływ ać ujemnie na
uzyskanie przezeń nowego zatrud 
nienia?

Chodziło m ianow icie o sprze
dawczynie jednej z firm , która pu 
6-letniej pracy, pełn ionej ku zu
pełnemu zadowoleniu ’ przedsię
biorstwa, m usiała ustąpić spowo
du scysyj z męskim personelem 
firm y . Przed  przyjęciem  je j  na 
nową posadę zwrócono się do f i r 
my-, w której przedtem  pracowa
ła o in form acje, a ponieważ lis t 
w  te j spraw ie dostał się do rąk 
jednego z Jej osobistych w rogów , 
odpowiedź brzm iała, że panna M. 
„ je s t  uczciwa i p racow ita , ale nie 
zasługuje na zaufanie, gdyż za-
chowanlo się jej w  stouunKu do 
m ężczyzn nie było poprawne, a 
niekiedy nawet n ieobycza jne".

W  rezu lta c ie ' panna M. nie 
otrzym ała posady, a chociaż prze.- 
ciwko swemu oszczercy uzysJ.ała 
wyrok skazujący go na grzyw nę, 
małą to było pociechą w je j  bez
robociu. Zaskarżyła w ięc dawną 
firm ę o odszkodowanie spowodu 
uniem ożliw ienia je j  uzyskania 
nowego za jęc ia  —  i w  sądzie pra
cy, w  toku dwóch instancyj, uzy
skała wyrok k o iz js tn y  dla siebie

—  Skoro byia dobrą pracow ni
cą —  brzm iały motyraw wyroku-— 
należało dać odpow iedź d la  n iej 
korzystną, a nie w daw ać się w  je j 
życie prywatne, zw łaszcza że od 
okresu, gdy  zaszły  obciążające 
ją  wypadki, upłynęło ju ż  parę 
lat, a w ed le p rzy jętych  w  życiu 
zapatrywań upływ  czasu zmazuje 
stopniowo dawne błędy.

W  nłem ieckłch kolach pracow 
niczych wyrok ten w yw o ’ al w ie l
kie zadowolenie.

mechanizm .e ulepszyć nie można, 
rym ciusem  ostatn io p F ran c i
szek K ie jp ińs ld  z Inow rocław ia , z 
zam iłowaniem  pracujący nad re
paracją  j udoskonaleniem  różnych 
maszyn, w prow adził do m echaniz
m u row erow ego  w prost rew e la 
cyjne u lepszenie osi przekładni 
łańcuchowej.

w ynalazek  poza łicznem i udo
godnien iam i w  prowadzeniu i 
konserw acji >rowerów ma te 
t.p rost n iew iarogodną zaletę, że 
wskutek zastąp ien ia łożyska sy 
atomu rmskowo stożkow ego przez 
łożysko systemu p. K ie łp ińsk iego, 
zm niejsza tarc ie  p rzy  obrocie osi 
przekładni o 9C proc. W skutek te
go pedałow anie p rzy  przekładni 
nowego systemu w ym aga wysiłku

o 90 proc. m niejszego, n iż przy 
przekładniach dotychczasowych, 
N a  row erze z przekładnią te j kon
strukcji będzie można rozw inąć 
szybkość przeciętną do 50 km. n," 
godzinę.

Pan  K ie lp ińsk i w ynalazek ju j 
opatentował, a obecnie przystępu
je  do eksploatacji swego pomysłu

N iew ą tp liw ie  row ery  w ytw órn i, 
która nabędzie i zastosuje ton w y 
nalazek, uzyskają duży popyt i 
w yelim inu ją  row ery  starego sy
stemu. R ea lizac ja  pomysłu pozwo
li p. h iełp inskiem u na przeprow a
dzenie nowych udusku&altft, w 
których spodziewa sie uzyskać 
zi owu w  krótkim  czasie dobre re 
zu ltaty.

W  o b j ę c i a c h  l w a
O m a l  n i e  k a t a s t r o f a

PLE S Z E W , 22.12. O negdaj ba- rękę 
w ił w  P leszew ie  w ędrow ny zw ie 
rzyn.ec, posiadający w śród sze
regu interesu jących zw ierzą t e- 
gzotycznyeh  potężnego Iwa. M a
ły zoo log  cieszył się w ie lką  f r e k 
w encją  publiczności. Szczegół- 
niejozem  zain teresow aniem  da
rzono lwa, k tóry zw yk le leżał 
spokojnie, z powagą i jakby z po
błażaniem  patrząc na w ydziw ia ją  
cą i navv-oIującą go  do biegania 
publiczność.

W  pewnej chw ili przekroczył 
ogrodzen ie i iD lizy ł się do klatki 
7. lwem  m ieszkaniec tu tejszy, Zei- 
deh M imo przestróg  w yciągnął

z zam iarem  pogłaskania 
g rzyw y  królewskiego zw ierzęcia . 
L ew  w idoczn ie uznał gest Zeid la 
za prow okację  i nim ten zdołał 
się cofnąć, skoczył, chw ycił oby
dwom a pazuram i śmiałka i p rzy
cisnął do krat. , j

N a  p rzeraźliw y  krzyk o fia ry  i 
w ołan ia  publiczności przyb ieg ła , 
służba zw ierzyńca  i uwoln iła  na- 
pół om dlałego ze strachu Zeidla 
z uścisku rozgn iew anego  iwa

■eidla musiano natychm iast 
odszaw ić do szpitala, g d z i«  
stw ierdzono bardzo poważne obra^ 
ien ia  ramion.

E p M e s B t f a  s z k s T b i y n y
w  Z a g ł ę b ? u  w e g l o w e m  "

Zm ia n y  w  o p o d a tk o w a n iu  psćw
P s y  p o k o j o w e  i p o d w ó r k o w e  w o t n e  o d  p o d e t k u

N ow y statut podatku od psów, 
zatw ierdzony na ostatniem  po
siedzeniu Rady M ie jsk ie j p rzew i
duje szereg zmian w zakresie po
b ieran ia tego jx>datku, jak  rów 
nież zwoln ień  podatkowych, któ
rym  mogą podlegać niektóre psy.

W ed ług dotychczas obowiązują 
cych przepisów  podatek roczny 
od jednego psa wynosił 15 zł, po
datek od każdego następnego 
psa —  50 zł; tyczyło to psów po
kojowych, Od psów podwórzo
wych pobierano 5 zł. rocznie. 
Obecnie od psów pokojowych sto 
sowana będzie jednolita  stawka 
w  wysokości 15 zł, bez względu 
na ilość psów, od podwórzowych 
utrzymana będzie suma podatko
wa 5 zł z tem. że podatek nie bę 
dzie

następne. W  im ś l nowych prze
pisów, każdy kto ma psa, obow ią
zany je s t w  ciągu 2 tygodn i za 
w iadom ić Zarząd M ie jsk i o posia 
daniu psa, bez względu na to czy 
pies podiega opodatkowaniu czy
nie. Podatkow i pod lega ją  psy po 
ukończeniu 8 tygodn i, a nie jak 
dotychczas 6 m iesięcy.

Od podatku zw aln ia  s ię : psy 
stanow iące przedm iot handlu, bę 
dąee w łasnością dozorców  noc
nych, przewodniki niew idom ych, 
ochronne głuchych lub n iedołęż
nych, tresowane, utrzym ywano 
przez artystów , utrzym ywane
przez zakłady naukowe, oraz psy 
śledcze i ochronne i utrzym ywa
ne przez o fice rów  i szeregow ych  
po lic ji państwowej. Fodatek bę-

S O S N 0 W IE C , 22. 12. W  Za
głębiu wybuchła szKarlatyna-, któ 
ra 'g ra su je  w śród  dzieci. le k a rz e  
stw ierdzili kilka wypadków  tej 
groźnej choroby, k tóra  rozszerza 
się.

W  Czeladzi zachorowało dwoje 
dzieci na szkarlatynę, a w  innych 
m iejscowościach  rów m et s tw ie r 

dzono tę chorobę. Istnieje o-bawa 
rozszerzen ia  się tej cnoroby, któ-' 
ra  zw yk le przyb iera  rozm iary  e- 
pidemji.

W zwiąaku z tem zarządzono 
szereg środków zapobiegawczych, 
a przedewszystkiem, ściśle izolo 
wano chore dzieci.

Bil o w a  f a l  a  r e ^ a k e y f
w Zagłęfóu

K A T O W IC ^  22.iż . Jak. sie do- C yrkow ego zupełn ie unierucha
m ia ją  swą fabrykę na okres S ty-w iadu jem y, fabry'ka Zieleni"?.- 

sk iego w D ąbrow ie zredukowała 
f.O ludz*, Huta Bankowa 240 ro
botników w ysyła  na urlop turnu- 
sow y.
Smutna v .eść nadeszła z Będzi

na, gdzie Po lek ie  Zakłady Przem .

godn. Powodem  ir.a być konieca- 
ny remont. Dotknie to 200 ludzi.

Jak w idać, fa la  redukcyj obej 
ntuje coraz to w iększe zastępy ro
botników, k tórzy będą m ieć bar
dzo smutną gw iazdkę.

A B C  S P O ! ( T O W f c

pobierany za p ierw szego 1 dzie można w płacać w  dwóch ru- 
psa, lecz dopiero za d rugiego i \ tach półrocznych.

Pclska południow a p rze g ry w a
z  reprezentacją Niemiec półn.

ny album „Dziesięciołecja ^

Radja-' ju i u .ara :justruie P T
Zwarta treść albumu 'T. ^jLfonji

wstanie, rozv.ro i w zr ■ uZiesię-
polskiej na prz« 5trzelfrtu ieiny mapt

_ N a  początku D’ 1"
Polski z ozdoba* wykowwcm i (h 
mentamj rajcha " i  „ b -
ourazkow tycn puszezra l , . N-erU
Pol * i ,  ukad plyma na farten 
.u vcjc P "* "kiego Eańja » ą  0a  

radiostacji z R^ . ekf  ^  rad, >-
lej umieszczono k otki ♦ fntogra
fonjł w Polsce, bustrow .ny ^  wy
fiam i Uboratorjow t e d u y ®  .adj • 
kresem ro w o ju  warszawslnej do

od
dz.siejszego
szyńskiego“. L drug 1 J 2lJ cy l.

Naitępne aw-łe 
no zdjectom n a j * '? 1* ' 1U, ,fon*i
stawicie li kierownictwa
polskiej. _ . . . . i j nl«fflv mn*i-

ed-
au

r a r - . - Ą

i i , v
miu pozgłofni regjónalny • ^ .gj ond  
fja spe kerów stołeczny u ,zv c1
nych. toto gr, .f je foto-
artystów i pr* egentow 1 . • ..

stwo zdjęć A  ł<ri?* ; ^  .ne-
warszawskiej i) f lf z-vA  otogra

B E R L IN , 21.12. (P A T , ) .  W  so 
botę wieczorem nastąpiło w  Hatn 
bur i i  o iw grc ie  nowego staćjonu 
lodowego. Centralnym  punktem 
uroczystości otw arcia  był mecz 
hokejowy pomiędzy jepiez-onta- 
cją Polski południowej i Niem iec 
północnych.

N ieznaczne zwycięstwo odnio
sła drużyna niemiecka w  stosun-

gramca.

Album ten opracowało biu ro  -L a 
sy i Propagandy P. K. poa naczelną 
redakcją Dr. W ładysław a Kłyszew- 
skiego. t ikładkę, układ i opracowi - 
nie rrafiozne w  całości przygotował 
jirt. m alarz M arjan  Jerzy Malioki,
Druk i klisze wykonały Zakłady G ra  
fjczne E. Dr, K K.rziań -ich w tvar 
szawie Wcijług fotografii nadesła
nych z lałej Polski. AlDum wydano 
w nakładzie 100.000 Dotąd 80.000 
prawie radiosłuchaczy zamówiło A ’ 
bum P-iesieciolecia. Jeszcze przed 
świętami 25.000 egzemplarzy roze 
słanych zostanie, t)o tych, którzy naj 
pierwsi się zgłosili W szyscy inni j,0tn j 0p a d śn ieżny  p o p ra w ił jesz-

d ^ r s t y c z n i a ^ r r o k m 0 CZ6 bal'aziej SZiUę ZaK°~

Cteleyacia pracowników wiejskich
a witendn. Korsaka

D zisia j o g. jy  arana w jCemf- wiedzialności służbowej i uposa 

m ster Korsak p rzy jm ie de legac ję ' żeiuacb w samorządzie.

ku 2:1 (0 :0 , 1:0, 1 :1 ).
N iem cy byli lep iej zgran i i 

m ieli lekką techniczną przew agę 
nad Potokam i. Dopiero w  ostat
niej fa z ie  g ry  naszym hokeistom 
udało się zdobyć honorowy 
punkt.

M ecz w yw oła ł duże ziaintoraso- 
wanie i zgrom adził p rze*zlo  6 
tys. w idzów.

R e w a n żo w y  m ecz s ze rm ie rc zy  
P o l s k a — H U m Ł y

Reprezentacje Polski i Niemiec w 
szermierce, które niedawno rozegraiy 
Z sobą mecz zakończony zwycięstwem

Polski w szabM 10:6, a w szpadzie re
misem 8:8, rozegrają mecz rewanżo
wy, ale jopiero w czerwcu. Mecz 
icn odbędzie s :ę w Łopotach.

Kon tuzja trenera naszych narciarzy
rrenrr nns7vrh narcim*7u a. \ i r  ir   .. . *Trener naszycn narciarzy z druży

ny olinipu niej, Norweg bandvig, przy 
icdrie dopiero za tydzień, gdyż od
niósł niedawno kontuzję na treningu.

■ , ^ : '.nk'y bawit już trener ausfr- 
jacki, W leser, kióry kierować będzit 
»urs«m zjazdowym, orsamzowanvn 
przez AZS. 3

15 proc. szczęścia w  tenisie
Anglik Perry, najlepszy tenisista na 

na zapytanie, jakie wartości 
s t ijff się na wybitnego tenisistę i 
co decyduje o zwycięstwie w tenish,

odpowiedział żc sukcesy tenisowe za 
Łzą av on proc. od sprawności tcch- 
mcznej, 30 proc. od wytrzymałości 

lo proc. od szczęścia.

i ! ! P J l scI Rar£iarze na o lim p ia d zieJappngki Zw. Narc.arskl ustalił już 
skład swojej reprezentacji na igrzyska 
olimpijskie. Drużyna japońska sl-ia- 
dać się będzie z 10 zawodu.ków, któ-

nay b,ę?ą w bie2acl5 otwar-
50 dni 18 knometrów, w kombi

kursie" sk^kóyi^ W #twa^ m koa

Keiibek w  roEi p iłk a rza

Idealne warunki narciarskie
w  Z a k o p a n e m

Z A K O P A N E , 21, 12. O b fity  so-

m ontaic grafik i i t. P- - 'T . L y  p 0l 
piana o ujęciu grafwfiterń działu

przedstaw icie li wszystkich cen- 
tra l zw iązków zawodowych pra
cowników umysłowych i f iz y c z 
nych, piaćownikćw  m iejskich w  

sprawić ustay, o służbie, odpo-

Na kon ferencji te] delegaci ma 
ją  otrzym ać in form acje, które z 
postulatów wysuniętych przez ot 
yan izacje pracowników mie. - 
skich zostaną uwzględniona.

panego , gór. stw arza jąc idealne 
warunki dla narciarstwa. W  zw ią 
zku z tem organ izu ją  m iejscowe 
kluby dziś, t. j. w  n iedzie lę  dn. 
22 b. m. 'w ew nętrzne - klubowe 
narciarskis b ieg i tren ingowe. 
Skocznia narciarska na K rokw i 
pozwala ju ż  rów n ież na trening.

P ierw sze  skoki narciarskie or
gan izow ane przez S. N  P T  T. 
i „W is lę “  odbędą się ściśle w e
dług program u w 2-gi dzień 
św iąt, t. j dn. 26 grudnia. \V kon 
kursie wasmą udział również 
*l*oał>ijc!Łycy.

Na jednym z meczów piłkarskich w 
Brnie Muiawskicm wys^pił w cha
rakterze oilkarza Koutek. h.e by toby 
w terr nic nadzwyczajnego, gdyby  
me okolicztioś;, żo (oubek n.eduwiio 
jeszcze byj kobietą i "osiada! ,obie-v 
rekord świata na 800 metrów oraz

szereg kobiecych rekordów czechosło-
musi1Łna,W lekkiel atle‘ Vce. Koubel: niusr nanowo rozpoczyna- karier.
sponową, ? zaczął, jak widzimy od
P łki nożnej, ciekawe jest, czy „dzi"
święcił na tem po-u sukcest tal iak
dawr.iej, będąc jeszcze kobtofą

K a s E i c s
znokautow any  w  l - e ]  runuzie

Mecz niał charakter towarzyski i 
obliczony byl r.a 1 0 n,nd 1

NOW Y J°K K , 21 12. (P A T ).  W 
-'U-dison Sąuare Garden rozegrany zo- 
sial sensacyjny mecz bokserski po- 
ni.ędzy amerykańskim mistrzem świa
ta wagi średniej, Polakiem Eudii Ba
bę Resko - Pylkow sk.m, a Anglikiem 
Jackem Avoyem.

Sensacyjne zwycięstwo odniósł An- 
; .A nokautując Risko - Pylkowskic- 
go już w pierwszej rundzu. Wa.ka 
trwcla zaieawie 2 m,n. 41 sek An*>lik 
mial przez cały czas olbrzymią prŁe- 
wagę, przyezem już po pierwsze, ch y-

S a E  s kl u * ) * * * ,  o

/ « « «  -r  . 1 1  u ,  C l i !  « a S | r o " ? L £ tJ.S:°  ■” *  * -  r t -

W e r y f i k a c j Ł
meczu tiokSŁ SKiego

Mecz toksirsk. -  mistrsostwe pol
ski .omieu_y M artą , a I.K  P . Z(,gt..« 
zwu-yfikowiny przez wydz,.ił ^  )r . 
WJ r .Z .b . zgodnie wynikien i.u
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W ł  dzień wiigilliny

Zuierzęia mówią ludzkim głosem
k  w i e r z e ń  I  z a b o b o n ó w  K a s z u o s K t c h

Nr. 365

W  okolicach Pucka: Pełczyn ie, bo nas dubrze ż y w i).  Pod Puc-
W erb lin i, Gnieżdżew ie, Ze lis trzt- 
w ie, M rzez i nie —  ro ln icy  kaszub
scy zw racają  p ilną  uwagę na to, 
by podczas adwentu nie pracować 
na ro li. Tw ierazą , że ziem i to za
szkodzi, g d jż  „sch orze je ". Gospo
darze, zwani tu gburami, obcho
dzą w  okresie adwentowym  swe o- 
bejśc ia  gospodarskie i kropią 
św ięcon ą ' wodą. Poczem  co parę 
dni odm aw iają  wspólną m odli
twę, p ized  k tórą każdy z domowui 
tó w  obowiązany jes t umyć ręce ; 
następnie wysłuchują ew angelji 
św Jana, czytanej przez g łow ę ""lo 
mu Osobliwe ni jest, że we w sze l
kich ciekawych obrzędach ka
szubskich, a naw et praktykach 
zabobonnych, dużą ro lę  odgry  ź a 
czytanie ew angelji sw.*Jana, któ
rej lud przyp isu je  w ielką moc.

Obecnie, ostatnie dni przed 
św iętam i Bożego Narodzen ia  sta 
now ią dla gospodarzy kaszubskich 
ze w si okolicznych Pucka okres 
specja lnej opieki n?d bydłem do- 
mowem. Is tn ie je  bowiem, tak jak  
w ca łe j Polsce, w ie i zenie ludowe, 
te zw ierzę ta  m ów ią ludzkim  g ło 
dem w  dzień  w ig i l i jn y ;  na Kaszu
bach jednak  jeszcze w ierzą , że  r.a 
leży  Si? przypodobać zw ierzętom , 
„b y  nie skarżyły  się D zieciątku".

Toteż gbur kaszubski nie 
szczędzi ortąb  krowom, a  komom 
owsa. W  W ie lk ie j W si opowiada- 
iąją, że jeden  z  ro ln ików  nawet 
słyszał, jak  krow a do k row y po 
w iedzia ła  „T en  nasz Jósk je  dc 
bry knop, bo nas fc-jn fw iru je "  
(ten  naa" Joze f jest dobry chłop,

Kawa brazyl.jska
s z k o d z i  r y b o m

W. okresie kryzysu b razy lijscy  
planta torzy kawy zatopi i! znaczne 
je j  ilości w  morzu. Obecnie do
p iero  p o jaw ia ją  się skutki tego 
kroku. Gnijąca w  głębinach ocea
nu kawa zatruła swym aromatem 
wody uadbrzeżne na przestrzen i 
kilkunastu k ilom etrów  i z boga
tych terenów  po łow ów  morskich, 
które dawały utrzym anie licznym  
b razylijsk im  rybakom w ypłoszy
ła praw ie całkow icie ryby.

Badania laboratoryjne wykaza - 
•ły, i e  najm niejsze nawet nasyce
nie w ody aromatem kawy działa 
zabójczo g łów n ie na ry b y  o w y
sokiej w artości odżyw czej.

krem ziaś gospodarze da ją  bydłu 
snopki z ziarnem  nicmłóconem, 
abv pozyskać życz liw y  głos zw ie
rząt.

Gruntowne pranie, m ycie wszęł 
kich statków domowych, kąpanie 
się itd. w inno odbywać się według 
zabobonu kaszubskiego zawsze 
tylko po pełni, gdy „księżyc jest 
odb iera jący" —  w ogółe zawsze 
przed now iem ; wtenczas p ierze 
się, m yje i kąpie lekko, brud ła 
two schodzi, a b ielizna przyb iera 
kolor biały. Co  do kąpieli, sposób 
ten nie je s t  ściśle prze+rzegary,

dotk liw ie d a je  się nam we znaki, 
' dotknął również, jednak w  zna.cz- 

gdyż co sobotę, w każdym domu I ją, by rngdj z  nadgryzionym  c h le - , ^  m niejszym  stopniu i inne kra 
u rządzana je s t  kąpiel, choćby to t hem nie wstaw ać od stołu, gdyż , je  europejskie,

n a j g o r z e j  w  P o l s c e — n a j l e p i e j  w e  F r a n c j i
S to s u irik i m i e s z k a n i o w e : u  n a s  i z a g r a n ic ą

K ryzys m ieszkaniowy, k tóry  tak n iewykorzystywane. H a północy

była na jbardzie j uboga cnata.

PraczJ,’ kaszubskie lubią w ięc 
w praniu bk lśzay  trzym ać się 
wskazanych przez „księżyc odbie
ra ją cy " term inów.

Piekarn ik i, służące do wypieku 
chleba na półwyspie Helskim , ni 
gdy nie znajdu ją się w  obrębię za 
budowań mieszicainych, czy też 
gospodarczych, lec i- zawsze zdała, 
na jiodwói*?.u lub w  ogrodzie. Je
den piekarn ik służy dla kilku 
rodzin. Rybacy piln ie przestrzega

to przynosi nieszczęście. I O w aninkach m ieszkaniowych 
Chleb, n iesiony z  piekarnika, j w poszczególnych krajach  najle- 

*ie je s t przenoszony przez p ró g , 'n ie j zorien tu ją  nar c y fry  opra- 
lecz podawany p rzez okno. P rzc j- ’ cowane przez organ izac je  m iędzy- 
ście przez p róg z ehlebem ozna 1 narodowe.

cza rów n ież nieszczęście Co do q  p rze].udnieniu je s t  tam mo- 
samego wypieku ohleba, to w * ^  g d y  jfcden [jokój pr2vpada wift
domo, że nie należy krom.: cej M  jftdna os Pod, tym

zw an ij toż przy lepką, dawać an< ! y^g iędem  F ran c ja  wvicazuje 5 
ubogi m u  ani obcemu zjeść, bo o ■ J)roc> przeludn icm a, N iem cy _  
m ogłoby ii> stać przyczyną u- fi ;y,n,fflja  _ _  9 p roć ., Danja
bóstwa w  rodzin ie. Krom kę r.ale- j _  12 proc ; Szwe„ ja  ; N orw eg ja

J5 proc., Czechosłowacja —  32ży samemu spożyć P rzy lepkę mo
żna też dać swemu psu.

Chfówy lui przed 5.U0P laty
zaimawali się asftronomją

Jedną z p ierw szych  nauk, któ
ra u jrza ła  św iatło  dzienne w  za
m ierzchłych czasach, była nieza- 
przeczen ie astronom a. Zjaw iska 
n ieb iesk ie ,'p oczą tkow o  zupełnie 
niezrozum iałe, często groźne w  
swej ta jem niczości, i p raw ie zaw 
sze zw iążane z  kesm ogonja wczes
nych re lig ij ,  w yw iera ły  na umysł

ludzki w rażen ie równie silne w 
Chinach, jak  w  Inójaeh , E g ipcie  
lub w A sy r ji.

P ierw sze  w ydarzen ie h istorycz
ne, zw iązane z astronom ja w  Chi
nach, przypada na okres panowa
nia cesarza ffóąh g -T i. Monarcha 
ten, panu jący na 25 stu leci przed 
naszą erą, rozkazał zbudować 
wówczas obserwaior.ium astrono-

proe., F in lan d ja  —  89 proc. i Pol 
ska —  4.5 proc. K ra je  o m in im al
nym przyroście ludności m ają nai 
dogodn iejsze warunki m ieszkanie 
we.

Potrzeba posiadania własnego 
w ygodnego m ieszkania zależna

m ieszkanie je s t  fundamentem  ży
cia rodzinnego, Które dosłownie 
skupia się. woijoło ogniska domo
wego. D latego też kw estja  m iesz
kaniowa w  kra jach  północnych 
jes t bardziej paląca.

Stosunek lokali jednoizbowych  
do ogołu m ieszkańców w  m .astach 
dla poszczególnych kra jów  ■wyno
s i: w I ta lj i  —  16 proc., w e F ran 
c ji —  22 proc., w  F in ian d ji —  
39 proc., w  Po lsce  40 proc N ieco  
inaczej przedstaw ia się stosunek 
ickali dwuizbowych do ogółu m ie
szkańców danego kraju . Loka li 
dwuizbowych w  stosunku do o- 
gółu lokali m ieszkaniowych je s t : 
w N iem czech —  21 proc., w  N o r
w eg ji do 37 proc., w  Ita l j i  30 
proc., w B e łg ji —  46 proc., w e 
F ran cji 49 proc., w  Polsce 65 
proc., w  Czechosłowacji 67 p iec., 
w F in iand ji 68 proc.

Całkow icie poza tym  szeregiem  
stoi A n g lja , gdzie  m ieszkania od

_ ' a r m a z o n i  t r a n s v a a l s c Y
f a ł s z u j ą  d j a m e n t y

Dzięki przypadkow i w ykryto 
w Transyaa lu  bandę fabrykan
tów  fa łszyw ych  djam entów. Do 
bandy należało rów n ież kilku mu 
rzynów, którzy n iezadowolen i a 
n ierównom iernego podziału zy 
sków z luKratywnego interesu 
doniosło o tem władzom . Banda 
upraw iała swój proceder od k il
ku lat. Dziesiątki tys ięcy  fa łszy 
wych djam entów, za które pobie
rano ceny od 50 du 1,50 fun tów  
szterlin gów  sprzedano m ieszkań
com O ran ji i Transvaalu .

„F ab rykan c i" p rzystąp ili do 
akcji z dużem doświadczeniem  
naukowem. D jaincnty fabryko
wano z dna białych butelek. Po 
rozbiciu dnia, poszczególne od
łamki szlifow ano, poczem rozgrze 
wano je  do m ożliw ie  na jw yższej 
tem peratury zb liżonej do g ran i
cy top liw ości szkła i dla ochłodzę 
nia wrzucano w  drobno m ielony 
cukier. Następn ie „kam ien ie" go j

towano w  w odzie z domieszką 
rdzy z żelaza. Rdza wżerała, się 
w  lekkie napęknięcia „kam ien i" 
powstałe przy nagłem  ochłodze
niu, nadając szkiełkom w ygląd  
djamentu średn iej jakości.

Chcąc uzyskać m ożliw ie na j
bardziej do naturalnego djamćn- 
tu przyb liżone rozproszen ie św ia 
tła, fa łszerzo  dodawali do szkła 
nieco ołow iu lub innych m etali.

P ■

K r o p l a  w o d y
licząca 1 0  mil|. lat

Y ł  ' muzeum chicagoskiem  
dziw iąc można bryłę kwarcową, 
w k tóre j wnętrzu znajdu je się k il
kanaście kropel wody. Ponieważ, 
jak  ob licza ją  geo logow ie  —  bry
ła ta pov\*3iała conajm niej przed 
10 m .ljonam ’ łat, w ięc i krople 
wody, które s ię  tam dostały w  
chw ili k rysta lizow an ia  s ię  kw ar
cu, są w tym wieku.

Jest od warunków klim at>cznych 1 do 3 pokoi stanow ią łączn ie tyl- 
i zw ycza jów  danego kraju . N a  po-j ko 19 p r o i . całości, a reszta przy
rodni u m ieszkanie jes t tylko m iej pada na m ieszkania w , eks ze, sta- 
scem wypoczynku i snu, a za dnia nowiące zazw yczaj oadziełną bu- 
jes t bardzo mało, albo zupełnie l dowę.

P lu s k w y , sadze 5 mgła
T r z y  p ^ g i  L o n d y n u

m.czne, i zarządził rew iz ję  kałen 
darza

Ta  okoliczność ju ż  przem aw ia ' 
za tem, że podstawy astronom ji ■ 
były znane Chińczykom znacznie , 
w cześn iej, gdyż istn ia ł ju ż  kalen
darz, k tóry na jw idoczn ie j m ia! 
czas okazać się niedostatecznym.

Astronom ow ie ówcześni obser
w ow ali słońce i p ięć znanych pla
net. Jeden z nich stw ierdził nie- T   , . .  . . .  , ., . , ____
ruchomość gw iazdy  I>olarncj. p I/?nayn ma Łrzy p ło 'vne P '^ > - 1  pochody itp. kursowały z praw- 
,.r. , , . i P ierw sza
w iadom y był im rów n ież fak t nie- > . , ,

, . . , , . , w ielu innych m iast europejskich,
zgodności okresu dwunastu luna- . , , . ,  .
„  . . ■ „  i to pluskwy, które znajdu ją  sięcyj z  rokiem słonecznym, co po-, . . •" - *

- » . , . . ,  . ' doslowciągało  za sobą kon.ecznosc wsta
w iania m iesięcy księżycowych.

Były nawet próby budowania
przyrządów , w yobrażających  ru- „  u „1 * . . ,,, . \ . . .  j  . , .cach SKuteczrego na nie środka,
chy c ia i meuiesk.ch. Kron ika z r e - ' •
, , . . im c  innego poza znanemi z swej
ku 2350 przed Chrystusem mówi • , . ■

, . , problem atycznej skuteczności
0 rozporządzeniu ówczesnego ce - . ,,____- - .. , 7 . środkami n ie w ym yśliw szy. Dru-
sarza, który rozkazu je swym  a- , • • , ' , .

„  , , . . . .  gą p lagą najw iększego na swie-
stronom zbadać „n .epraw id łov o- „• .

- , , , . . ,cte  m iasta jes t sadza, nadajaca
sci. nachodzące w  ruchach s łoń ca : > j .
1 księżyca". I

domu.

upodabniająca go d o i dziw ie  żó łw ią  szybkością 4 km.
na godzinę. Mimo te j nadzwy
cza jnej ostrożności nie obeszło 
się i bez o f ia r  w  ludziach W. 
dniu tym zanotowano 150 przeje- 
chań, w tem 27 imieruelnych.

m ie  w  każdym londyńskim
N iejeden  dostojny lord 

trapiony przez uprzykrzone ro
bactwo sizukał w  bezsennych no-

P ierw sza  wzmuinłia o 
mu słońca przypada w  kromkach 
chińskich na rok 2100 przed Chr. 
W ydarzen ie to je s t  połączone z c- 
pioodem dram atycznym : dwaj a- 
stronom ow ie nadworni, H i i Ho, 
k tórzy nic p rzepow iedzie li -za 
ćm ienia, zosu.ją za to skazani na 
karę śm ierci.

W  re lacjach  chińskich czytamy 
o istnieniu specjalnych dzienn i
ków, w  Których zapisywano ob
serw acjo, dotyczące zaćm ień i ko
met. Is tn ia ły  tu w reszcie trak  ta 
ty o gw iazdach spadających.

m iasta
wszystkim  gmachom i monumen- 

jtom  londyńskim  charakterystycz- 
za m ie- nv brudnooiemny ton.

W szystko io jednak jest n i
czem wobec m gły londyńskiej. Z 
nieba zasnutego m głą, sply-w a 
nagle czairna chmura, pogrążając 
wstzy&tko w meprzeniitnitonej
■•iemności. Gdy nadejdzie taka 
bynajm niej nie w  przenośnein 
znaczeniu „czarna godzina", za
m iera na m ieście cały ruch. N a j
s iln ie jsze  re flek to ry  nie mogą 
przedrzeć ciemności.

C i & l c ł e p *
2 korzeriia tialji

W  czasie ostatn iej mgły f/o
i jazdy wszelkie, jak  autobusy, sa- j cukrowej

W  jednym  z un iw ersytetów  w  
południowej K a l i fo m ji  p rzepro
wadzono doświadczenia z w ydo
byciem cukru z korzen i dałji- 
Funktem w yjścia  dla tych do
świadczeń były  robione znaczm e 
w cześniej dośw iadczenia ze sło
necznikami, w  których zawartość 
cukru okazałą ' się jednak  zbyt 
ma5a.

T rw a ją re ^ ir z e z  kilka ir . ię ś lę ^ "  
1 roby z korzeniam i da lji wykaza 
iy, żc przem ysłowa nrodukcja cu
kru z te j roś lin y  n ietylko całko
w icie sie opłaca, ale ponadto cu
k ier ten je s t praw ie dwukrotnie 
słodszy od cukru, uzyskanego z 
buraków cukrowych lub trzciny

mm
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K s i ę ż y c o w e  

i n t e r e s y
P o w l o i ć

—  .Widocznie Lubyslek  uporządkował pSkój przed  ich p rzy j
ściem  —  przyszło  mu na myśl, jednak nie uspokoił się tem przy
puszczeniem . F o  pewnym  czasie, gdy m iał zam iar iść spać i  v.sz<dł 
za  przep ierzen ie, aby się rozebrać, przez chw ilę ‘odn iósł w rażen ie, 
ze czu je zapach perfum , pociągając nosem usiln iej, doszedł jednak 
do  wniosku, że mu się tylko zdawało. Gdy leżał ju ż  w-lóżku, znów 
go za lec ia ł ten n ieuchwytny zapach, lecz gdy zaczął obwąchiwać 
poouszkę, utracił go znowu. Zastanaw ia jąc się nad węchową halu
cynacją, pow zią ł przypuszczenie, że któryś z prowadzących sprawę 
sekundantów, używa w onnej pom ady do w łosów .

Uspokojony przyłożył g łow ę .d o  poduszki.
—  Ku-ku, ku-ku, ku-ku!... —  oznajm iał zegar godzin., dwunastą.
Następnego dnia Paw eł p izy naglony przez M acieja , który po

w róc ił rano z Koziczyna, udał się do związku hurtów ńików kakao 
i przedstaw ił reklam owe projekty. Głównemu dyrektorow i spodo
bał się pomysł, teksty' t r a f iły  mu również do przekonania.

—  Owszem, dla w łościan to może być niezłe —  ośw iadczył po 
dłuższem zastanowieniu.

O glądając jednak rysunek, długo obracał go w rekach i w resz
cie wytoczy ł poważny' zarzut 

• —  Ten żołn ierz ma za smutną nnnę, uważam, że —  pijąc nasze
kakao, pow ienien się wesoło uśm iecha£

Paweł usiłował mu wytłum aczyć, że wojakow i trudno sie uśmie
chać, m ając pełne usta kakao, jednak głów ny dyrektor nie dał się 
przekonać Stanęło na tem. że rysownik musi przerobić wojakow i 
minę na weselszą.

Paw eł w róc ił do b.ura gdzie zastał wspólników' w komplecie. 
Obrady rozpoczął Dziubiel, ośw iadczając ze smutkiem, że sprawa

dostawy papieru przedstaw ia  się znacznie gorze j, niż w p ierw szej 
fazie pertraku icyj. N aczeln ik  w ydzia łu  W . K . oznajm ił, że kantyny 
nie m ogą sobie pozw olić  na kupno listowego papieru, k torego po
siada ją  znaczny zapas, natom iast chętnie wezmą cały nakład w ko
mis, dając pewną zaliczkę.

W spólnikom  zrzed ły m iny.
—  A leż, to opóźni ogrom nie w p ły w y ! —  odezwał się z żalem 

Lubystek.
—  Oczyw iście, ściąganie należności od poszczególnych Kantyn 

potrwa conajm niej pół roku. mimo to jednak musimy doprowadzić 
in teres do końca, choćby przez w zg ląd  na podtrzym anie stosun
ków z hurtownikam i.

—  N ic możpmy ż y t  jedyn ie z podtrzym ywania dobrych sto=un 
ków —  zauważył Paw eł.

—  Myślę, że w ogółe  nic warto babrać się w' tom kakao —  dodał 
Lubystek.

—  P o *o h , panowie, p ow o li! —  uspakajał Dziubie! rozgoryczo
nych —  w idzę, że i ię panow ie zbyt prędko zrażacie, pam iętajcie, 
że mamy na widoku nowy, św ietny interes —  b ila rd y ! Jakież no
w iny p rzyw iózł pan z K oz iczyn a? —  zw róc ił się do M acie ja  z py
taniem

—  Pan Ftrzępłica, w łaścic ie l majątku, bardzo się zapalił do tej 
fabrykacji, ma zresztą dobre w arunk i: duży skład desek tuż przy 
kolei i, oczyw iście, tanią robocizn*, obiecał z jaw ić  się tu we w to 
rek, i chce przystąp ić z nami do spółki, do tego czasu opracujem y 
łatwy wr konstrukcji model bilardu. W  d ługiej naradzie, która 
przeciągnęła się do obiadu, wspóln icy udzielili sobie wzajem nie 
cały szereg  instrukcyj: Dziubiel m iał pertraktować da le j z kanty
nami, M aciej p ilnow ać sprawy b ilardów , na barki Paw ła  zwalono 
propagandę Kakao.a Lubystkow i pow iereono za ła tw ian ie spraw 
drobnych, których p iętrzyło  się coraz w ięcej.

Paw eł w róc ił do domu pełen w ątp liw ości. P rzy  bliższem  ze
tknięciu się z interesam i, odnosił w rażen ie, żc pieniądze przepły
w a ją  z kasy do kasy strum ieniam i, mającem i zdawna ustalone ło
żyska. Zatam owanie obcego koryta i skierowanie nurtu do swoich i 
kieszeni oto sztuKa. k tore j m ie li we czwórkę dokazać \ ie  mając 
m agnetycznej siły  kapitału, g łow ili się nad zaklęciem  na dźwięk 
którego, pieniądze zaczęłyby się wym ykać z  kas. wypadać z obcych 
k is z e n i i pł\nąć błyszczącą ław icą  do ręki, posłuszne niby czozury 
wyczarowane pieśnią poław iacza. Że zaklęcia takie istn ieją . Paw eł

w ied z ia ł i n ieraz w idyw ał szczęśliwców , którym udało sę zwabić 
fortunę. Rozm yślał w łaśnie nad ich szczęściem, slo jąc w  okuic za
patrzony w obłoki, gdy nagle usłyszał puką&fe, było tak cichc i 
nieśmiałe, że Paw eł zaryzykował otworzenie ’. 'm v i, za ktorem i 
u jrza ł pannę M ałgosię. P rzyw ita ! ja, siląc się ua uprzejm ość i za
prosił do środka.

W łaśn ie wracam  od koleżanki i przechodząc lfołfc drzw i pana, 
odważyłam  się do nich zapukać. Zrobiłam to ? w icikim  strachem

—  Czy jestem  aż tak groźny?
—  W idoczn ie, oo bardzo się bałam.
—  Proszę, niech pani spocznie —  podsuną] je j krzesło, 

.ozejrzawszy się po pokoju, uśmiechnęła się do n i“go prz\;
jaźn ie.

Inaczej sobie ten pokój wyobrażałam  przem ówiła, ośmie
liw szy  się nieco.

—  W yoorazała sobie pani moj pokój, a poco? — zaskoczył ja  
Paw eł pytaniem. ^

No, tak, bo często myślałam o p inu  —  odparła z prostotą.
D la tegoż w łaśnie o mnie., to mnie zaciekaw ia?

Nam yśliła  się dłuższą chw ilę nad odpowiedzią.
Chcąc być ścisłą, powinnam byia powiedzieć., że, myśląc o 

panu, myślałam  o kimś innym zarazem o kimś kotro dawno ju ż 
niema...

. *T  1 m°ju  osoba kojarzy się z kimś innym w pani wspom
nieniach ?

'  Postaw ił pan baidzo tra fn e  pytanie, tak, pan przypomina mi 
kogoś, ale z głosu jedyn ie, a może zresztą i z usposobienia... zaraz 
to panu wyjaśnię.

—  Słucham z uwagą.
Był czas, że ten kioś, bardzo rme kochał, byl młodym pięt 

nyrr m ężczyzną j opanował m ię swoim urokiem, kochałam go rów 
n ie 1;. ale spoczatku nie zdawałam  sobie sprawy, uświadomiłam so
bie to uczucie, później, kiedy w yjechał do A fryk i, z ram ienia 
francuskiego rządu ; był tam tejszym  poddanym, no... i ju ż w ięcej 
nie w rócił, nie napisał także, od iego w yjazdu  minęło trzy  lata...

—  Czy szukała go pani przez konsula-v?
—  la k , odpow iedziano m,, że nazwisko, które podawał, jest 

zmyślone. Ryć może, ale cóż z tego. kiedy człow iek, którego kocha
łam, nie b> ł w ca ł* zmyślony, w iem  to napewno,..
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